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Posiedzenie
Biura Politycznego KG PZPR

W A R S Z A W A  P A P . B iu ro  P o lity c z n e  K C  P Z P R  na p o s ie d ze n iu  
3 tom. d o k o n a ło  oce n y  re a liz a c ji w y ty c z n y c h  B iu ra  P o lityczn e s®  
o ra z  d o ty c h c z a s o w y c h  p rze d s ię w z ię ć  B a d y  M in is t ró w  z m ie rz a ją c y c h  
do z łag o d ze n ia  s k u tk ó w  o s tre g o  a ta k u  z im y . S tw ie rd z o n o , ź« p rzy * 
n io s ły  one  p o p ra w ę  s y tu a c j i  w  tra n s p o rc ie  k o le jo w y m  i k o m u n i­
k a c j i  m ie js k ie j,  w  z a p e w n ie n iu  p rz e je z d n o ś c i d ró g . N a s tę p u je  s to p ­
n io w e  u ru c h a m ia n ie  p rz e m y s łu .

B iu ro  P o lity c z n e  z a le c iło  R adz ie  M in is t ró w  o to cze n ie  szczególną 
tro s k ą  sp ra w ę  fu n k c jo n o w a n ia  sys te m ó w  o g rz e w c z y c h  5 z a p e w n ie ­
n ia  z a o p a trze n ia  lu d n o ś c i w  o p a l ta k ,  a b y  ja k  n a js z y b c ie j w  p e łn i 
w y e lim in o w a ć  z a k łó c e n ia  d o tk l iw ie  o dczuw ane  p rzez  m ie s z k a ń c ó w  
n ie k tó ry c h  re g io n ó w  k r a ju .  P o d k re ś lo n o  ko n ie czn o ść  k o n ty n u a c ji  
w y s iłk ó w  w  c e lu  p rz y w ró c e n ia  p e łn e j m o cy  s ys te m u  e n e rg e ty c z ­
nego o ra z  sp ra w n e g o  d z ia ła n ia  t ra n s p o r tu  k o le jo w e g o  i  d ro g o w e g o .

B iu ro  P o lity c z n e  w y ra z i ło  u z n a n ie  d la  o f ia r n e j  p ra c y  k o le ja rz y  
i  tra n s p o r to w c ó w , e n e rg e ty k ó w ', p ra c o w n ik ó w  s łu żb  k o m u n a ln y c h  
i  s łu ż b y  z d ro w ia , d la  g ó rn ik ó w , d la  za łóg  w ie lu  z a k ła d ó w  p ra c y  
i  p rze d s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h , d la  se te k  ty s ię c y  o b y w a te li,  k tó rz y  
p rz y c z y n ia ją  się do u s u w a n ia  s k u tk ó w  śn ie ż y c y  t m ro z ó w . N a szc*«( 
g ó ln e  w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u je  p e łn a  p o św ię ce n ia  pom oc d la  s p o łe ­
cze ń s tw a  i  g o s p o d a rk i ze s tro n y  ż o łn ie rz y  L u d o w e g o  W o js k a  P o l­
sk iego  i  fu n k c jo n a r iu s z y  M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j.  E n e rg iczn ą  i  s p ra w ­
ną d z ia ła ln o ść  ro z w ija ją  te re n o w e  w ła d ze  a d m in is tra c y jn e  i  In s ta n ­
c je  p a r ty jn e .

B iu ro  P o lity c z n e  w y ra ż a  p rz e k o n a n ie , że d z ia ła ją c  » d y s c y p lin o w a ­
n ie , w s p ó ln y m  w y s iłk ie m  w  k r ó tk im  czasie zo s ta n ie  w  p e łn i p r z y ­
w ró c o n a  n o rm a ln a  p ra c a  g o s p o d a rk i i  tra n s p o r tu .

uner
s z c z e c i ń s k i

N r S (10 574) Rok założenia 1945

❖  Spadło 40 cm śniegu o Ponowne trudności 
komunikacyjne *  Zaopatrzenie dotarło do sklepów

Mocna śnieżyca 
nad Szczecinem

Z IM A  ZN Ó W  Z A A T A K O W A Ł A . W  ciągu dzisiejszej nocy 
spadło w  Szczecinie 40 cm śniegu. O godz. 10 znowu zaczęło 
padać.

O G O D Z IN IE  drugiej w 
nocy zaalarmowano wszystkich 
kierowników  osiedlowych ad­
m inistracji domów mieszkal­
nych. M ieli oni powiadomić do­
zorców, by w ciągu dwóch go­
dzin przystąpili do oczyszcza­
nia chodników. Godzinę póź­
niej podobne polecenie otrzy­
m ali prezesi spółdzielni miesz­
kaniowych. Nie wszyscy jed­
nak spełnili swój obowiązek. O 
piątej rano w ielu z nas szło do 
pracy jezdnią, gdyż trotuary

P rzed  za chodn im

„s z c z y te m ’*

Rozmowy 
na... plaży

P IE R W S Z Y M  z ca łego  c y k lu  w a ż ­
n y c h  w y d a rz e ń  m ię d z y n a ro d o w y c h  
ja k ie  o tw o rz ą  sezon p o lity c z n y  1979 
ro k u  b ę dz ie  m in i-s z c z y t za ch o d n i 
na G w a d e lu p ie , na K a ra ib a c h , 5 i  
e s ty c z n ia  z u d z ia łe m  p re z y d e n ta  
U S A , C a rte ra , p re z y d e n ta  F ra n c j i  
G isca rd a  d ’ E s ta in g , b r y ty js k ie g o  
p re m ie ra  C a lla g h a n a  i  k a n c le rz a  
R F N  S c h m id ta .

„S z c z y t”  na  K a ra ib a c h  n ie  m a 
żadnego u s ta lo n e g o  p o rz ą d k u  dz ie ń  
nego , co  p o w o d u je , że in fo rm a c je  
na te m a t p ro b le m ó w , k tó re  zostaną 
o m ó w io n e  w  to k u  s p o tk a n ia  są 
dość skąpe. Z  lic z n y c h  je d n a k  p rze  
c ie k ó w  o ra z  p u b l ik a c j i  p ra so w ye h  
w y n ik a ,  że k o n c e n tro w a ć  s ię  on  bę ­
d z ie  na n a s tę p u ją c y c h  p ro b le m a c h : 
s to s u n k i W s c h ó d -Z a c h ó d , ro k o w a ­
n ia  S A L T  I i  i  p rz y g o to w a n ia  do 
S A L T  I I I ,  u d z ia ł U S A  w  p ro g ra ­
m ie  u m a c n ia n ia  N A T O  i  p e rs p e k ­
t y w y  w s p ó łp ra c y  a m e ry k a ń s k o - 
e h iń s k ie j.

W  W a szyn g to n ie  o cen ia  s ię , że 
p rz e d s ta w ic ie le  E u ro p y  za c h o d n ie j 
p rz y ja d ą  na G w a d e lu p ę  p e łn i ob a w  
co  do  w ła ś c iw y c h  c e ló w  i  p o d te k ­
s tó w  c h iń s k ie j ' p o l i t y k i  W a szyn g to ­
n u . S ądzić  w ię c  n a le ż y , że g łó w ­
n y m  ce lem  C a rte ra  b ę dz ie  p ró b a  
ro z w ia n ia  ty c h  o b a w  j  w y tłu m a c z e ­
n ie , że n o rm a liz a c ja  s to s u n k ó w  W a­
sz y n g to n  — P e k in  n ie  je s t w y m ie ­
rz o n a  w  p o li ty k ę  o d p rę że n ia  m ię ­
d z y  W schodem  i  Zachodem .

W  B IA Ł Y M  D O M U  p o d k re ś la  się, 
że „s z c z y t”  p rze b ie g a ć  będz ie  w  
m a k s y m a ln ie  n ie fo rm a ln e j i  o d p rę ­
ż o n e j a tm o s fe rze . N ie  o rg a n iz u je  
s ię  ża d n ych  o f ic ja ln y c h  p rz v ję ć  i 
p ro to k u la rn y c h  s p o tk a ń . Część ro z ­
m ó w  p ro w a d zo n a  bę d z ie  po  p ro s tu  
n a ... p la ży .

pokrywała głęboka do kolan 
warstwa śniegu.

Za najważniejsze zadanie 
wojewódzki sztab do w alki ze 
skutkami zimy uznał utrzyma, 
nie kom unikacji m iejskiej. N ie­
stety, mimo całonocnej pracy 
tysięcy ludzi z 'przedsiębiorstw  
gospodarki komunalnej oraz od­
delegowanych im do pomocy — 
na trasy wyruszyło tylko 50 
proc. tram w ajów  1 połowa au­
tobusów.

O G O D Z . 8 zastępca d y re k to ra  
W P K M  A n d rz e j A n e z y k o w s k i po ­
w ie d z ia ł na m :

— „7 ”  d o c ie ra  ty lk o  do  P o tu lic -  
k ie j.  „8 ”  w  ogó le  n ie  k u rs u je , 
g d yż  d o ja zd  do  Basenu G ó rn ic z e - , 
go je s t za syp a n y  ś n ie g ie m . „2 ”  n ie  
je ź d z i d o o k o ła  d w o rc a , a le  ty lk o  
do p ę t l i  p rz y  u l.  P o tu ł ic k ie j.

— M u s ie liś m y  za w ie s ić  c a łk o w i­
c ie  k u rs y  a u to b u s ó w  n r  n r  77 i  102. 
P rz e rw a liś m y  p o n a d to  k o m u n ik a ­
c ję  m ik ro b u s o w ą  z W yspą P u cką . 
S k ró c il iś m y  l in ie  a u to b u so w e  n r ,  
n r :  57 (d o c ie ra  ty lk o  do  u l.  H o ­
że j) i  101 (do jeżdża  do u l.  K o ś c ie l­
n e j) . Do P o lic  d o c ie ra  t y lk o  l in ia  
n r  103. Część ta b o ru  a u tobusow ego  
s k ie ro w a liś m y  do p o m o cy  t r a k c j i  
e le k try c z n e j.  I  ta k  105 za s tępu je  
„s ió d e m k ę ”  na tra s ie  K rz e k o w o  — 
u l.  G d ańska , a 102 — u z u p e łn ia  
„s z ó s tk ę ”  k u rs u ją c  p o m ię d zy  Go- 
c ła w ie m  a s to czn ią .

— P rz y c z y n ą  ty c h  o g ra n icze ń  są 
tru d n e  w a r u n k i d ro g o w e . W m ia ­
rę  ja k  będz ie  n a s tę p o w a ła  p o p ra ­
w a , a p o d ję liś m y  ju ż  szereg k o n ­
k re tn y c h  d z ia ła ń , na lin ia c h  t r a m ­
w a jo w y c h  i  a u to b u s o w y c h  p o ja w i 
się w ię c e j w ozów . R o b im y  w sz y s t­
k o  b y  u trz y m a ć  k o m u n ik a c ję  
m ie js k ą .

P A D A J Ą C Y  p rzez  ca łą  noc i  r a ­
n e k  śn ie g  u n ie m o ż liw i ł  ro z b ic ie  
o lb r z y m ie j zaspy śn ie ż n e j ja k a  
tw o rz y ła  s ię  w  P rz ę s o c in ie  na t r a ­
s ie  a u to b u s u  101. P o w s ta ł ta m  
d w u m e tro w e j g łę b o k o ś c i w ą w ó z , a

z u w a g i na u k s z ta łto w a n ie  te re n u  
n ie  sposób usunąć  zasp na b o k i.  
R ó w n ie  tru d n a  je s t n a d a ł s y tu a ­
c ja  p rz y  u l.  R o s to c k ie j (w  k ie r u n ­
k u  W arszaw a).

TEJ NOCY elektrociepłownie 
I ciepłownie pracowały normal­
nie. Wszystkie agregaty osiąg­
nęły odpowiednie parametry. 
Dziś ich załogi przygotowują się 
do odbioru kolejnego pociągu 
opalu, który dotarł do Szczeci­
na.

Problemem jest natomiast u- 
suwanie aw arii w  budynkach, 
gdze pozamarzały kaloryfery.
Potrzebna będzie pomoc SPISiE  
lub „Instalu”, aby „odmrozić” 
4 przedszkola i usunąć awarie 
w k ilku  przychodniach.

(Dokończenie na str. 8)

więźniów
w Iranie

T E H E R A N  P A P . R a d io  T e h e ra n  
p o in fo rm o w a ło  o u w o ln ie n iu  164 
w ię ź n ió w  s ka za n ych  p rzez  t r y b u ­
n a ły  w o js k o w e  i  p rz e trz y m y w a ­
n y c h  w  M eszhed2ie . W  m ieśc ie  
ty m  d o sz ło  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  do 
k rw a w y c h  zam ieszek . Tym czasem  
rz e c z n ik  a m e ry k a ń s k ie g o  D e p a rta ­
m e n tu  S ta n u , H o d d in g  C a r te r  o- 
ś w ia a c z y ł w c z o ra j w  W a szyn g to ­
n ie , że S ta n y  Z je d n o czo n e  są go­
to w e  do e w e n tu a ln e g o ' p rz y ję c ia  
cesarza I r a n u ,  g d y b y  u z n a ł on  za 
s tosow ne  p r z y n a jm n ie j czasow o 
o p u śc ić  s w ó j k r a j .

(O s y tu a c j i  w  I r a n ie  p iszem y 
ta kże  na s ir .  3).

Egipt rezygnuje?
K A IR  P A P . R ząd e g ip s k i po­

tw ie r d z i ł  w c z o ra j-  w  k o m u n ik a c ie  
o g ło szo n ym  po  s w y m  pos iedzen iu  
s ta n o w is k o  E g ip tu  w obec p u n k ­
tó w  s p o rn y c h  w  n e g o c ja c ja c h  z 
Iz ra e le m  na te m a t z a w a rc ia  z n im  
u k ła d u  p o k o jo w e g o . O b s e rw a to rz y  
p o l i ty c z n i z w ra c a ją  u w a g ę , te  po 
ra z  p ie rw s z y  w  k o m u n ik a c ie  e g ip ­
s k im  b ra k  w z m ia n k i o C is jo rd a n li 
i  G az ie , ja k o  o te ry to r ia c h ,  na 
k tó ry c h  w p ro w a d z i s ię  .a u to n o m ię  
p a le s ty ń s k ą .

I f e
C i '  &

w

Trw a rozładunek pociągli z węglem przez żołnierzy.
^ Fot. Zb. Jodkowski

Pomoc żołnierzy

Węgiel dla miasta
PR ZEZ cały wczorajszy dzień 

200 artylerzystów ze Szczeciń­
skiego Garnizonu W P pracowa­
ło na stacji towarowej Szcze­
cin-Port Centralny przy rozła­
dunku pociągu z węglem. Po­
ciąg, składający się z 43 wago­
nów i zawierający ładunek m ia­
łu energetycznego na eksport, 
został decyzją wojewody cofnię­
ty z portu, a półtora tysiąca ton 
opalu przeznaczono na potrzeby 
szczecińskiego ciepłownictwa.

P R A C U J Ą C Y C H  ż o łn ie rz y  od ­
w ie d z il iś m y  w c z o ra j po  p o łu d n iu . 
D o w o d z ił n im i p o r. Leszek A g a c lń -

Zabójstwo gubernatora Madrytu

STRATEGIA TERRORU
MADRYT PAP. Czterej uzbrojeni 

osobnicy dokonali wczoraj zama­
chu na gubernatora wojskowego 
Madrytu, gen. Constantno Ortina 
GTa. Generał został ostrzelany 
przez zamachowców w momencie 
gdy przed swym domem w cen­
trum hiszpańskiej stolicy wysiadał 
ze służbowego samochodu. Ranio­
ny kilkoma kulami, m. in. w gło­
wę, zmarł wkrótce po przewiezie­
niu do szpitala. Zamachowcy zbie­
gli

Środowy zamach został doko­
nany zaledwie w dzień po zamor­
dow ani w San Sebasfan majora 
armii hiszpańskiej, adiutanta gu­
bernatora wo:skowego baskijskiej 
prowincji Guipúzcoa. Do obu za­
machów przyznała się baskijska

organizacja separatystyczna ETA.
OBYDWA zamachy wskazują 

nowy ceł ofensywy terrorystów: 
po siłach policyjnych bezpośred­
nio zaangażowanych w akcje re­
presyjne przeciwko baskjsk m eks 
tremistom celem tym stało się 
wojsko, które dotąd nie brało u- 
działu w tego typu operacjach.

Fakt ten wzbudził głębokie za­
niepokojenie w hiszpańskich ko­
łach rządowych, ponieważ prowo­
kacje, które mogłyby naruszyć do­
tychczasową neutralność sił zbroj­
nych wobec procesu reform poW 
tycznych zapoczątkowanych po 
śmierci Franco, mogą w każdej 
chw'M wywołać reakcje w postaci 
aktywizacji tendencji skrajnie pra­
wicowych.

s k i. Ż o łn ie rz e  b y l i  na nogach jużr 
od k i lk u n a s tu  g o d z in  (p o b u d ka  o 
t rz e c ie j w  n o cy ), a od wczesnego 
ra n k a  k ru s z y l i  p ry z m y  za m a rzn ię te ­
go m ia łu . S p rz y ja ła  Im  a u ra . M ró z  
ze lża ł i  o g rza n y  s łońcem  w ę g ie l k r u  
s zy ł się ła tw o , a le  i  ta k  w a g o n y  
trze b a  b y ło  o p ró ż n ić  rę czn ie , ło p a ­
ta  po  ło p a c ie , g d yż  z b ry lo n y  m ia ł 
n ie  p o d d a w a ł s ię  ły ż k o m  k o p a re k . 
W ę g ie l z a b ie ra ły  w y w r o tk i  p rze d ­
s ię b io rs tw  k o m u n a ln y c h  i  b u d o w ­
la n y c h , d o s ta rcza ją c  go do  k o t ło w ­
n i o s ie d lo w y c h  w  Szczec in ie , w  P o­
lic a c h  i  do  szp ita la  w  Z d ro ja c h . D o 
szczec ińsk ich  e le k tro w n i s k ie ro w a ­
n o  od d z ie ln e  t ra n s p o r ty  opa łu .

Ż o łn ie rz e  o trz y m a li g o rą c y  p o s iłe k  
z je d n o s tk i w o js k o w e j o raz, na d ru  
g ie  ś n ia d a n ie , k a n a p k i z szyn ką . Ic h  
pom oc zosta ła  w y s o k o  ocen iona  
p rzez  w ła d ze  w o je w ó d z k ie .

R Ó W N IE Ż  w  w ie lu  in n y c h  m ie j­
scach na  s ta c j i  S z c z e c in -P o rt C en­
t r a ln y  p ra c u ją  n a d a l ż o łn ie rz e  p rz y  
o d śn ie ża n iu  to ró w . P o m im o  b o w ie m  
p ię k n e j,  s ło n e czn e j p o g o d y , ja k ą  
w c z o ra j m ie liś m y  w  S zczec in ie , p rze  
lo tn e  o p a d y  ś n ie g u  i  nocne  a ta k i 
m ro z u  p rz y c z y n ia ją  Jeszcze k ło p o ­
tó w  k o le i.  ( ts k i)

Minus 37 stopni 
na Spitsbergenie
W A R S Z A W A  P A P . N łe  t y lk o  w  

P o lsce  p a n u je  m ro ź n a  pogoda. W  
p o ls k ie j s ta c j i  p o la rn e j w  f io r ­
d z ie  H o rn s u n d  na  S p its b e rg e n ie  
n o to w a n o  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  te m ­
p e ra tu ry  dochodzące do  m in u s  37 
st. Jednocześn ie  w y s tę p o w a ły  b a r ­
dzo s iln e  w ia t r y  i  śn ieżyce . M im o  
z a w ie i i  p e łn i n o cy  p o la rn e j,  za­
łoga  s ta c j i  w y k o n u je  p la n o w o  p ro ­
g ra m  b a dań  n a u k o w y c h . P ro w a ­
dzane są b a d a n ia  i  p o m ia ry  m e­
te o ro lo g ic z n e , se jsm iczn e  i  m a g n e ­
tyczn e .

Z u p e łn ie  in n ą  s y tu a c ję  m a ją  p o l­
scy p o la rn ic y  na A n ta rk ty c e , 
gd z ie  je s t te ra z  la to .  W  s ta c j i  im . 
A rc to w s k ie g o  na K in g  G eorge , 
te rm o m e try  w s k a z u ją  p lu s  7 s to p ­
n i i  p a n u je  s łoneczna  pogoda.

DZIŚ
W  NU M ERZE: Kamienie milowe rozwoju ♦  Bio-spalanie -  energia przyszłości ♦  Spotkanie z serbskim teatrem



KURIER ♦  KRAJ ♦  REGION »  KRAJ »  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION »  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ »  STRONA 2

D Z IŚ
W KRAJU

POLSKI BIEGUN ZIMNA

CIĘŻKA sytuacja panuje w woj. 
suwalskim —  przysłowiowym już 
polskim biegunie zimna. Kilka ra­
zy termometry pokazywały tem­
peratury poniżej 30 stopni. Mimo 
to w Ełku pracują już wszystkie 
zakłady I przedsiębiorstwa. Pra­
cownicy adrmnstracj5 odśnieżyli 
miasto. Czynne sq również wszyst­
kie sklepy.

SZTORM NA BAŁTYKU MALEJE

NA Bałtyku sztorm powoli zani­
ka. Dziś wieją wiatry od 3— 4 w 
skali Beauforta. Niewielka fala 
pozwoliła na uruchomienie portu 
w Kołobrzegu.

Trudna jest sytuacja w portach 
rybackich. Basęny, w których cu­
mują kutry są zamarznięte. Zalo­
dzone są także kanały.

Jeżeli nadol utrzyma się bez­
wietrzna pogoda, dziś w morze 
wyjdzie koszalińska flotylla rybo­
łówstwa morskiego.

W KOSZALIŃSKIEM NIE PADAŁO

PO bezwietrznej i bezśnieżnej 
nocy (pierwszej od wielu dni) pra­
ca kilkunastotysięcznej rzeszy dro­
gowców, pracowników przedsię­
biorstw produkcyjnych I rolnych, 
mieszkańców wsi i miast przy­
niosła efekt. Główne drogi Wy­
brzeża Koszalińskiego oczyszczone 
zostały ze śn egu i zasp śnieżnych, 
bez większego trudu można się o- 
becnie wybrać samochcKfem w 
kierunku Warszawy, Szczecina i 
Gdańsko, a także wielu miast i 
miasteczek województwa. W  pod­
stawowe artykuły spożywcze za­
opatrzono sklepy w miastach i 
miasteczkach oraz w gminach.

Życie w woj. koszalińskim za­
czyna wracać do normy. Wszyst­
kie zakłady pracy podjęły już 
normalną produkcję. Czynne są 
także wszystkie instytucje i przed­
siębiorstwa.

SYTUACJA W ŁODZI 
WRACA DO NORMY

MIMO padojącego dziś w nocy 
śn:egu —  sytuacja w Łodz' uległa 
dalszej poprawie. Wszystkie pod­
stawowe szlaki komunikacyjne, w 
tym głównie dojazdy do baz za­
opatrzenia i sklepów są przejezd­
ne. Już o godz. 3 rano rozpoczę­
to rozwożenie pieczywa. Na dziś 
piekarnie łódzkie przygotowały 
150 ton chieba i bułek, mleczar­
nie zaś —  ponad 240 tys. litrów 
mleka.

ZATORY LODOWE NA WlSLE

GROŹNE chwile przeżyły miej­
scowości: Kamień, Rusocice i Kło 
koczyn w woj. miejskim krakow­
skim. Blisko 2-kilometrowy zator 
lodowy na Wiśle spowodował wy­
lanie rzeki. Zalanych zostało bli­
sko 150 hektarów, a dalszych 500 
jest zagrożonych. Drugi niebezpie­
czny zator utworzył się w kanale 
Łączany-Skawina. Zagraża on od­
cięć em wody dla elektrowni. Do 
walki z niebezpiecznymi zatorami 
pospieszyli saperzy oraz dwa he­
likoptery.

WICHURA W  BESKIDACH

W BESKIDACH kolejny atak o- 
strej zimy. Dziś rano temperatura 
w B elsku-B'alej wynosiła już 11 
stopni C poniżej zera, na Klimczo­
ku było minus 16 stopni C, w Wi­
śle i Szczyrku po m nus 14 stop- 
n- C, zaś na Pilsku minus 18 stop­
ni C, a na Babiej Górze minus 
21 stopni C.

W szczytowych partiach gór wy­
stąpiła gwałtowna wichura. Pręd­
kość wiatru dochodziła do 20 m 
na sek. Na szczęście przestał pa­
dać śnieg. Na otwartych przestrze­
niach głównie w rejonie Welkiej 
Raczy, Pilska, Przegibka Żywczań- 
sk;ego i Rycerzowej utworzyły się 
metrowe zaspy śnieżne.

•  Hala pracuje non-stop •  Węglarki jadą 
na Śląsk •  Załogi w akcji odśnieżania

Ofiarność i poświęcenie 
na każdym stanowisku

WIĘKSZOŚĆ załóg: szczecińskich zakładów pracy miała dziś 
przystąpić do normalnej produkcji. Tymczasem obfite opady 
śniegu zniweczyły te plany. Część ludzi pospieszyło znów do 
odśnieżania dróg dojazdowych i wewnątrzzakładowych. Także 
wiele osób nie stawiło się na swoich stanowiskach punktual­
nie, niektórzy spóźnili się nawet kilkadziesiąt minut.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
m /s  „Z ie m ia  K ie le c k a ”  *  

M u rm a ń s k a .
m /s  „ K o p a ln ia  W ire k ”  z 

S a li.

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU :
m /s  . .K w id z y n ”  do  L o n d y ­

n u  1 K o p e n h a g i, 
m /s  ..S u w a łk i”  do D a n ii,  
s /s  „S o łd e k ”  do  D a n ii.

— Dziś w nocy przeżyliśmy 
naprawdę trudne chwile —  
m ówi dyrektor techniczny hu­
ty  Józef Wanot, k tóry pracuje 
bez przerwy od wczorajszego 
rana. — Śnieżyca, która roz­
szalała nad miastem mogła w 
każdej chwili sparaliżować pra­
cę wielkich pieców. Dlatego ca­
ła nasza działalność podporząd. 
kowana jest utrzymaniu w ru­
chu tego najważniejszego wy­
działu huty. Bez przerwy od­
śnieżamy więc bocznicę kole­
jową, tory, hałdy i składowi­
ska tak, by do wielkich pieców 
można było w każdej chwili 
dowieźć wsad. Pozostałe wy­
działy zakładu — cementownia 
I konstrukcji stalowej na razie 
nie pracują, ludzie zajęci są 
przy odśnieżaniu huty i je j o- 
kolic, a przede wszystkim — 
drogi dla surowca do wielkich 
pieców.

W IĘ K S Z O Ś Ć  z a ło g i p rz y b y ła  do 
p a p ie rn i tra n s p o r te m  z a k ła d o w y m , 
p o w ie d z ia ł n a m  d y s p o z y to r Szcze­
c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  P a p ie rn ic z y c h  
M a r ia n  W o je w ó d z k i. N a k o le j  l  
ś ro d k i m ie js k ie j k o m u n ik a c j i  n ie  
m ożna b y ło  lic z y ć . P o d o b n ie  ja k  
i  w  in n y c h  p rze d s ię b io rs tw a c h , 
część lu d z i odśn ieża  za k ła d  i  Jego 
o k o lic e , część p ra c u je  na w y d z ia ­
ła c h  p ro d u k c y jn y c h . N ie k tó re  m a ­
s z y n y  są Jednak  u n ie ru c h o m io n e , 
b o w ie m  od p a ru  d n i S k o łw in  n ie  
d o s ta je  s u ro w ca  do p ro d u k c j i  pa­
p ie ru  gaze tow ego  i  d ru k o w e g o . 
T ra n s p o r ty  u t k w i ły  gdz ieś  na  t r a ­
s ie  do Szczec ina .

— W ła ś c iw ie  p ra c u je m y  ju ż  od 
szó s te j — m ó w i g łó w n y "  d y s p o z y ­
to r  S to c z n i S zczee iz isk ie j im . 
A . W a rs k ie g o  Janusz P r ib u lk a .  — 
W ła ś c iw ie , bo część z a ło g i n ie  - d o ­
ta r ła  jeszcze  do  p ra c y . D z ia ła ln o ś ć  
ro z p o c z ę liś m y  dz iś  od o d ś n ie ża n ia  
te re n u  s to czn i: p o c h y ln i,  d ró g  d o ­
ja z d o w y c h , s k ła d o w is k  i  s ta tk ó w , 
a  n a s tę p n ie  p rz y s tą p il iś m y  do n o r ­
m a ln y c h  za ję ć  p ro d u k c y jn y c h .

Z m a rł
Jan Drohojcwski

W A R S ZA W A  PAP. W  wieku  
78 la t zm arł w Warszawie Jan 
Drohojowski, b. dyplomata, 
dziennikarz, autor książek zwią 
zanych z problematyką Ame­
ryk i Łacińskiej.

M /s „Zawichost“ 
na Antarktydzie
R A N K IE M  30 g ru d n ia  m /s „ Z a w i­

chos t’» p od  d o w ó d z tw e m  k p t .  ż. w . 
W o jc ie c h a  K o z ło w s k ie g o  „p rz y c u ­
m o w a ł”  d o  A n ta r k ty d y  za k rę g ie m  
p o la rn y m  w  p o b liż u  M irn e g o  i  ro z ­
p o czą ł w y ła d u n e k  ś m ig ło w c ó w  p rze  
zn a czo n ych  d la  p o ls k ie j e k s p e d y c ji.

W  depeszy n a d e s ła n e j d o  d y re k to ­
ra  nacze lnego  P L O  W . G rę b o w icza  
k ie r o w n ik  p o ls k ie j w y p ra w y  .a n ta r -  
k ty c z n e j W . K rz e m iń s k i p o g ra tu lo ­
w a ł te g o  sukcesu  je d n o s tk i i  z a ło g i 
i  p rz e k a z a ł ż ycze n ia  n o w o ro czn e  
d la  P o ls k ic h  L in i i  O ce a n iczn ych .

( w i t ł

Kolizja statków
w porcie

S T A T E K  b a n d e ry  R F N  „N o r d -  
l i h t  I I ” , z p ilo te m  na p o k ła d z ie , 
s ta ra n o w a ł w  b a sen ie  p o r to w y m  
nab rzeża  H u k  h o lo w n ik  „ O r k a n ” . 
M a ją c  p ę k n ię tą  b u r tę  h o lo w n ik  
zaczą ł n a b ie ra ć  w o d ę . D z ię k i o - 
f ia r n e j  a k c j i  r a to w n ic z e j z u d z ia ­
łe m  p o r to w y c h  d ź w ig ó w  o ra z  
„S tra ż a k a -2 2 ” , k t ó r y  p rzez  ca łą  
n o c  w y p o m p o w y w a ł w o d ę  z „ O r -  
k a n a ”  zażegnano  n ie b e zp ie cze ń ­
s tw o  u to n ię c ia  J e d n o s tk i.

K o liz ja  n ie  p o c ią g n ę ła  za  sobą 
o f ia r  w  lu d z ia c h . < jg)

D y r e k to r  S z c z e c iń s k ie j S to c z n i 
R e m o n to w e j „ G r y f ia ”  J ó ze f K w a ś -  
n iu k  p o in fo rm o w a ł nas, że n ie  b y ­
ło  d z iś  t ru d n o ś c i z d o ta rc ie m  na 
w ysp ę . S ta tk i  dow ożą za łogę  re ­
g u la rn ie .  a tra s ę  w o d n ą  p rz e c ie ra ­
ją  h o lo w n ik i.  G o rz e j, o czyw iśc ie , 
b y ło  z k o m u n ik a c ją  lą d o w ą , s tą d  
w ię kszo ść  z nas s p ó ź n iła  s ię  do 
p ra c y . P o  o d ś n ie ż e n iu  z a k ła d u  
p rz y s tą p io n o  n a ty c h m ia s t do n o r ­
m a ln e j p ra c y . D z iś  za łoga  „ G r y f i i ”  
re m o n to w a ć  b ę d z ie  30 je d n o s te k  
ró ż n y c h  b a n d e r.

— W  n o c y  p rz e ż y liś m y  p ra w d z i­
w ą  b u rz ę -ś n ie ż n ą  — m ó w i d ysp o ­
z y to r  p o r tu  ś w in o u js k ie g o  Jan  
M e c h ło . — P a rę  m in u t  po godz. 3 
w s trz y m a liś m y  z tego  p o w o d u  za ­
ła d u n e k  w ę g le m  m /s „O b ro ń c y  
P o c z ty ” . W  te j  c h w i l i  za łoga  p ra ­
c u je  p rz y  o d śn ie ż a n iu  p o r tu , po ­
te m  w z n o w im y  p racę  na „ O b ro ń ­
cach  P o c z ty ” , a ta k ż e  p rz e rw a n y  
o d lic h tu n e k  m /s „ G ó r n ik ” , k tó r y  
p rz y p ły n ą ł do  Ś w in o u jś c ia  z a pa ­
ty ta m i.  <

—  D Z IŚ  w nocy wysialiśmy 
na Śląsk 56 węgrlarek —  mówi 
główny dyspozytor portu szcze­
cińskiego Romuald Fołtyn.
Jest to m niej więcej 30 procent 
normalnego stanu. M im o du­
żych trudności dokerzy podjęli 
pracę niemal na wszystkich na­
brzeżach, i drobnicowych, i m a­
sowych.

Sytuacja na tor ze wodnym  
Szczecin—Świnoujście znacznie 
pogorszyła się. Od Szczecina do 
Trzebieży utrzym uje się na tra­
sie gruz lodowy, powyżej zaś 
—  powłoka lodowa o grubości 
20 cm.

P R Z E Z  ca łą  d z is ie jszą  noc na 
d ro d ze  w o d n e j p ra c o w a ły  h o lo w n i­
k i  „ C y k lo p ” , „Z e u s ”  i  „ A t la n t " ,  
te n  o s ta tn i s k ie ro w a n o  n ie d a w n o  
do  Ś w in o u jś c ia . M im o  t ru d n e j sy ­
tu a c j i  n a w ig a c y jn e j s ta tk i w y c h o ­
dzą ze S zcze c in a  i  w ch o d zą  do 
p o r tu .  D o godz. 8 ra n o  w esz ło  16 
je d n o s te k  p ły w a ją c y c h , w y s z ło  na ­
to m ia s t o s iem . K a p ita n a t P o r tu  
s ta ra  s ię  n ie  w ypuszczać  s ta tk ó w  
p o je d y n c z o , le cz  w  s z y k u  k o n w o ­
ju :  na  p rz e d z ie  w ię ksze  l  s i ln ie j ­
sze, a za n im i m n ie js z e  1 słabsze. 
W c z o ra j h e l ik o p te r  p rz e p ro w a d z ił 
z w ia d  a k w e n ó w  szcze c iń sk ich . Z  
o b s e rw a c ji t y c h  w y n ik a ,  t e  b rze g i 
Z a le w u  S zcze c iń sk ie g o  p o k ry ła  
g ru b a  p o w ło k a  lo d o w a  1 t y lk o  to r  
w o d n y  s ta n o w i je d y n ą  p rz e ta r tą  
d ro g ę .

(a w a )

T A K  wygląda większość statków. P o k ład 'i osprzęt pokrywa 
gruba warstwa lodu.

+  S P O R T  *  S P O R T  ♦

Żeglarskie
M IS T R Z O S T W A  Ś W IA T A  

K L A S Y  K A D E T

W  A D E L A ID E  (A u s tra lia )  ro z -

f ry w a n e  są ż e g la rs k ie  m is trz o s tw a  
w ia ta  w  k la s ie  „ k a d e t ” , w  k tó ­

ry c h  s ta r tu je  46 za łóg , w  ty m  40 
z A u s t r a l i i  P ozos ta łe  — to  4 osady 
A n g l i i  o ra z  d w ie  z P o ls k i i  H o la n ­
d ii.

P o c z ą te k  m is trz o s tw  b y ł  s p rz y ja ­
ją c y  d la  P o la k ó w . P o d w ó ch  
w y ś c ig a c h  d ru g ie  m ie js c e  z a jm u ją  
Tadeusz  B a r t le w s k i i  J a ro s ła w  
K rz y ż a n o w s k i.  D ru g a  nasza za ło ­
ga — J a ro s ła w  G rz e c h  i  K rz y s z to f  
O łe w iń s k i,  są na 31 m ie js c u .

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  T U R N IE J
W  K O S Z Y K Ó W C E  M Ę Z C Z Y Z N

W  W A R S Z A W IE  o ra z  P ru s z k o ­
w ie  ro zp o czą ł s ię  X X  m ię d z y n a ­
ro d o w y  t u r n ie j  w  k o s z y k ó w c e  
m ężczyzn  z o k a z j i  31 ro c z n ic y  w y ­
z w o le n ia  W a rs z a w y . W  h a l i  A W F  
o d b y ły  s ię  d w a  s p o tk a n ia , w  k tó ­
r y c h  d ru ż y n y  z a g ra n ic z n e  p o k o n a ­
ły  s to łe czn e  ze sp o ły  k lu b o w e . W  
p ie rw s z y m  m eczu  d ru ż y n a  M o­
s k w y  p o k o n a ła  W a rsza w ę  I I  107:93 
(50:46). W  d ru g im  m eczu  H e ls in k i 
p o k o n a ły  W arsza w ę  I I I  91:84 
(49:45).

W  P ru s z k o w ie  re p re z e n ta c ja  
P o ls k i p o k o n a ła  B u łg a r ię  113:84 
(56:33).

S L A L O M  G IG A N T  O P U N K T Y  F IS

W  A U S T R IA C K IE J  m ie js c o w o ś c i 
V e its e h  o d b y ł s ię  n a rc ia r s k i s la ­
lo m  g ig a n t m ężczyzn  o p u n k ty  
F IS . D u ż y  ta le n t p o tw ie rd z i ł  
1 6 -le tn i z ja z d o w ie c  a u s tr ia c k i 
O r la in s k y ,  k tó r y  z w y c ię ż y ł w y ­
p rz e d z a ją c  s w y c h  ro d a k ó w  — S te i-  
n e ra  i  G ru b e ra .

„M ały podarek — dużo radości”

Lista ofiarodawców
Z b ig n ie w  Ih n a to w jc z ,  u l.  K o c h a ­

n o w s k ie g o  15; S zcze c iń sk ie  Z a k ła ­
d y  P a p ie rn ic z e  „ S k o lw in ”  o ra z  K o ­
m is ja  K o b ie t  P ra c u ją c y c h ; K la sa  
V i la  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 8 ; S zko ­
ła  P o d s ta w o w a  60; K o lo  P C K  S zko­
ły  P o d s ta w o w e j 61; K ia s a  IH b  
o ra z  K o ło  P C K  S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j 27; T o m e k  B ro d o w s k i,  u l.  K o ­
m u n y  P a ry s k ie j 34a/19; P io t r  S ta ­
c h u rs k i,  u l.  M a lcze w sk ie g o  35/30; 
U rszu la  P iw o ń s k a , u l.  P op rzeczna  
20; A g n ie szka  P o d k o w a , a l. Je d ­
no śc i N a ro d o w e j 34/8; T a t ia n a  H re -  
b e n ia k , u l.  W io s n y  L u d ó w  3/17; 
T om asz F ry d e r ,  u l.  R u g ia ń s k a  
71a/7; D a r iu s z  S w ie rż e w s k i, u L  M a ­
z o w ie c k a  1/16; K la u d ia  T a rc z y ń ­

s k a ,  u l.  F e lcza ka  18b/12; A p e ta  
S ta rk ie w ic z ,  u l.  F e lc z a k a  4/5, m . 
16; M a łg o rz a ta  A u g u s ty n ia k ,  u l.  
K u  S ło ń c u  24f/20; M a re k  Hessel, 
u l.  K a z im ie rz a  K ró le w ic z a  79/7; I n ­
te rn a t Z e sp o łu  S z k ó ł S am ochodo­
w y c h ; Ł u c ja  K o rc h u t ,  a l.  W y z w o ­
le n ia  40; K la sa  V I I c  S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j 9; S k le p  n r  328 p rz y  u l.  
W itk ie w ic z a ; K ia sa  V a S z k o ły  
P o d s ta w o w e j 62; E lż b ie ta  J a n ia k ,  
uL  D u n ik o w s k ie g o  46/51; K la s a  V ia  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 64; K o ło  P C K  
i  G ru p a  W ie k o w a  „ G r y f i c i ”  S zko ­
ły  P o d s ta w o w e j 4; S zk o ła  P o d s ta ­
w o w a  66 i  Z asadn icza  S zko ła  Z a ­
w o d o w a  p rz y  u l.  B r o d n ic k ie j 10; 
A n d rz e j D a n e c k i, u l.  T om asza  Z a­
na  3/1; D o m  T o w a ro w y  „ C e n tru m ” ; 
o f ia ro d a w c a  a n o n im o w y ; K o ło  
P C K  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 70; 
S zcze c iń sk ie  P rz e d s ię b io rs tw o  U - 
s łu g  S o c ja ln y c h  „B u d o w a ” , u l.  
S m o la ń s k a  3; L u d y n a  W e rn lk o w -  
ska , u l.  M a r ia c k a  2/5; T e c h n ik u m  
C h e m iczn e , u l.  F e lcza ka  3a; K la ­
sa I la  T e c h n ik u m  K o le jo w e g o ; 
Ire n a  S z w a jt,  u l.  W ie lk a  25/3; 
S zko ła  P o d s ta w o w a  21; K o ło  P C K  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 65; K ry s ty n a  
G ó re c k a , u l.  W ło d k o w ic a  23/3; o - 
fia ro d a w c a  z u l.  Ja n a  S ty k i  23/6; 
S zko ła  P o d s ta w o w a  34; D ru ż y n a  
Z u c h ó w a  „M o ty le ”  S z k o ły  P ods ta ­
w o w e j 2 ; Ś re d n ia  G ru p a  W ie k o w a  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 2 ; K la s a  V Ic  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 46; K la s a  I lb  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 70; R a fa ł 
C h m u ra , u l. F e lcza ka  13b/67; K la ­
sa IH b  S z k o ły  P o d s ta w o w e j I I ;  
S zko ła  P o d s ta w o w a  w  B e zrze czu ; 
K ia s a  V ia  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 18; 
K la s a  V ia  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 34; 
K o ło  S Z M P  w  P a ń s tw o w y m  S zp i­
ta lu  K lin ic z n y m  n r  2 n a  P o m o rza ­
n a c h ; L ic e u m  M e d yczn e , p i.  O r ła  
B ia łe g o ; p. C z u p k o w s c y , u l.  Ś lą ­
ska  46/6; M a r ia  S o n g n ln , u l.  G osz­
c z y ń s k ie g o  3/3; S y lw ia  O le jn ic z a k , 
u l.  T u w im a  18/3; p. L e d z io n o w s c y , 
u l.  K o ł łą ta ja  18/1; M ie js k ie  P rze d ­
sz k o le  n r  17; Ż ło b e k  „ M a ły  P o r to ­
w ie c ” ; K la s y  la ,  I la ,  l i l a  o ra z  
G ru p a  P rze d szko ln a  „ K a rp a c k a ”  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 44; k la s y  V b, 
V a  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 46; S zko­
ła  P o d s ta w o w a  5; R o z a lia  H o ra k , 
p l.  L o tn ik ó w  1/1; K la s y  od I  do IV  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 61 o ra z  S a­
m o rz ą d  U c z n io w s k i i  „ G r y f i c i " ;  
K la s a  V ia  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 46; 
S z k o ła  P o d s ta w o w a  7; Z d z is ła w  
P ro s z k o w s k i, u l.  D o m a ń s k ie g o  7; 
T om asz S z u b e rt, u l.  B o h a te ró w  
W a rs z a w y  108/5: K la s a  V I Ib  S zko ­
ły  P o d s ta w o w e j 3; K la s y  V l ld ,  
V i le  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 64; Bea­
ta  D o .w g a n iu k , p l.  Ż o łn ie rz a  6/7 
m . 6; K la s y  od I  do  IV  S z k o ły  
P o d s ta w o w e j 64; K a ta rz y n a  D e-

m o w s k a , u l.  S zym a n o w sk ie g o  
18b/7; W ie s ła w  L e w a n d o w s k i, u i.  
K o p e rn ik a  1/9; K ia s a  I l b  S z k o ły  
P o d s ta w o w e j 53; P ó łin te rn a t  p rz y  
S zko le  P o d s ta w o w e j 69; Z e sp ó ł 
S z k ó ł B u d o w la n y c h , u l.  U n is ła w y  
32; K la s a  V i l le  S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j 2; K la s y  I ,  I I ,  I I I  S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j 62; J e rz y  W irg a n o w ic z , 
a l.  B u czka  21/21; S zko ła  P o d s ta ­
w o w a  11; 15 D ru ż y n a  H a rc e rs k a  
„S p a r ta k u s ”  p rz y  S zko le  P o d s ta ­
w o w e j 15; K o ło  P C K  Z a sa d n icze j 
S z k o ły  Z a w o d o w e j M in is te rs tw a  
P rz e m y s łu  M aszyn o w e g o , u l.  K u  
S ło ń c u  27; K la s y  I I ,  IH b  S z k o ły  
P o d s ta w o w e j 69; K la s y  la ,  Ib ,  Ic ,  
I la ,  H b , I l i a ,  IH b  S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j 3; S a m o rzą d , G ru p a  W ie ­
k o w a  „ Ż a k i ”  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
41; S am orząd  U c z n io w s k i S z k o ły  
P o d s ta w o w e j 19; S zko ła  P o d s ta w o ­
w a  16; o f ia ro d a w c a  z u l.  M a te jk i 
14; T om asz K o z ło w s k i,  a l.  J e d n o - 
śd l N a ro d o w e j 47/2; S eko ła  P od ­
s ta w o w a  53, H a rc e rz e  ze S z k o ły  
P o d s ta w o w e j 64; K la s a  IV d  S zko ­
ły  P o d s ta w o w e j 2; D o ro ta  J a w o r ­
ska , u l.  O tw o c k a  24/5; K o ło  P C K  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 24; P rz e m y ­
s ła w  W ró b e l, u l.  B u d z iszyń ska  
21b/15; S a m o rzą d  S z k o ln y , G ru p a  
W ie k o w a  „ Ż a k i ”  S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j 44; M a łg o s ia  K o re ls , u l.  
M ic k ie w ic z a  102/6; D ru ż y n a  H a r ­
c e rs k a  im . Z a w is z y  C za rnego  S zko­
ły  P o d s ta w o w e j 64; K la s a  V b  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 64; D ru ż y n a  
H a rc e rs k a  M S R  im . Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j S z k o ły  P o d s ta w o w e j 54; 
K la s a  IV c  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 46; 
K la s y  V c , V d  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
64; P a w e ł W e b e r, u ł.  Ś w ie rc z e w ­
sk ie g o  9; D a r iu s z  C h m ie le w s k i, u l.  
N ie d z ia łk o w s k ie g o  22/10; P o ls k ie  
T o w a rz y s tw o  P ie lę g n ia rs k ie  p rz y  
O L K ;  K la s a  IH e  S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j 2; K la s y  Ib ,  IV a  S z k o ły  
P o d s ta w o w e j SG; K o ło  P C K  o ra z  
W y d z ia ł A n a l i t y k i  S tu d iu m  M e­
d yczn e g o , u l.  B ro n ie w s k ie g o ; K la ­
sa la  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 53; K o ­
m ite t  O b w o d o w y  S a m o rzą d u  M iesz­
k a ń c ó w  n r  51, u l.  W ie lk o p o ls k a  
28/1; P rz e d s ię b io rs tw o  S p e d y c ji 
K r a jo w e j o d d z ia ł te re n o w y , u l.  
F a rn a  1; K la s a  V ie  S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j 64; K la s y  IH e , I V f  S zko ­
ły  P o d s ta w o w e j 30; 33 Szczep
H S P S ; M ic h a ł M a z u r , u l.  B u d z i­
szyńska  31b/13; K o ło  P C K  S z k o ły  
P o d s ta w o w e j 50; K la sa  V I Ic  S zko ­
ły  P o d s ta w o w e j 6; K la s a  V i l l e  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 50; Z e sp ó ł 
S z k ó ł S a m o c h o d o w y c h ; S am orząd  
1 K o ło  L O P  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
54.

O F IA R O D A W C Y  P IE N IĘ D Z Y

G ru p a  „N e p tu n ”  S z k o ły  P ods ta ­
w o w e j 12 — 1 700 z ł ;  S zczec ińsk ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  U s łu g  S o c ja ln y c h  
B u d o w n ic tw a  — 2 710 z ł;  A l ic ja  
O le jn ic z a k  z T e c h n ik u m  K o le jo ­
w ego  — 290 z ł;  Ja n u sz  K o c io ł z 
T e c h n ik u m  K o le jo w e g o  — 390 z ł; 
Z asadn icza  S zko ła  B u d o w la n a  n i  
2, u l.  S za fe ra  4 — 1 136 z ł;  O d ­
d z ia ł P T T K  S to c z n i S z cze c iń sk ie j 
K lu b  T u ry s tó w  G ó rs k ic h  i  N a rc ia ­
r z y  „ W ik in g ”  — 100 z ł;  - In te rn a t 
Z e sp o łu  S z k ó l G o s p o d a rczych , u l.  
S o w iń s k ie g o  — 825 z ł;  P io t r  K o - 
s te n e c k i, u l.  S re d n ia w s k ie g o  3 — 
250 z ł ;  E. C ic h o w la s , u l.  D rz y m a ­
ły  5/224 — 200 z ł;  K la s a  Va S zko­
ły  P o d s ta w o w e j S — 230 z ł 50 g r . 

D z ię k u je m y l
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Sylnncjc w Imnie nadal napięta

Nowy premiei zapowiada 
zniesienie stanu wyjątkowego

PARYŻ, LONDYN, WA­
SZYNGTON PAP. Senat i Zgro­
madzenie Narodowe parlamen­
tu irańskiego zaaprobowały 
wczoraj na oddzielnych zam­
kniętych sesjach 63-letniego dra 
Szapura Bachtiara jako nowe­
go premiera Iranu.

Sroga zima 
na całej 

półkuli północnej
O C E N IA N A  w  w ie lu  k r a ja c h  ja k o  

n a jc ię ż s z a  w  o k re s ie  o s ta tn ic h  15—30 
la t  z im a  w c ią ż  d a je  s ię  w e  z n a k i 
n a  p ó łk u l i  p ó łn o c n e j. W  sa m e j t y l ­
k o  E u ro p ie  z a c h o d n ie j 1 ś ro d k o w e j 
n a  s k u te k  m ro z ó w  i  z a w ie i w  o k re ­
s ie  o s ta tn ic h  p ię c iu  d n i p o n io s ły  
ś m ie rć  co  n a jm n ie j 52 o so b y . W 
A n g l i i ,  S z k o c ji,  B e lg ii,  R F N , N R D , 
D a n ii ,  C z e c h o s ło w a c ji l  na  W ę­
g rz e c h  to c z y  s ię  n ie u s ta n n a  w a lk a  
o  w z n o w ie n ie  p rze je z d n o ś c i s z la k ó w  
k o m u n ik a c y jn y c h ,  u trz y m a n ie  zao­
p a trz e n ia  w  e n e rg ię  e le k try c z n ą  i  
c ie p ło . W  w ie lu  k r a ja c h  o d w o ła n o  
z a ję c ia  w  szk o ła c h . Z  w o ln a  p rz y ­
w ra c a n a  je s t k o m u n ik a c ja  k o le jo ­
w a , a le  o p ó ź n ie n ia  p o c ią g ó w  są 
znaczne . N a  d ro g a c h  t k w ią  w  zas­
p a ch  ty s ią c e  sa m o ch o d ó w . W  ty m  
ró w n ie ż  c ię ż k ie  c ię ż a ró w k i.

Jego cyw ilny rząd zastąpi 
wojskowy rząd gon. Azhariego, 
który sprawował w ładzę przez 
2 miesiące, ponosząc fiasko w  
próbach doprowadzenia do o- 
panowania kryzysu. Głosowa­
nie, zwłaszcza w  Senacie, ce­
chowała niska frekw encja. Po­
nadto w ielu obecnych senato- 

*rów wstrzymało się od głosu.
Agencje prasowe sceptycznie 

i  ostrożnie oceniają szanse no­
wego rządu, wskazując na izo­
lację, w  jak ie j Bachtiar znalazł 
się, gdyż nie wysunął żądania 
abdykacji cesarza, czego doma­
ga się opozycja.

S Y TU A C JA  w  k ra ju  jest na­
dal napięta. Tysiące osób wzię­
ły udział w  m anifestacyjnym  
pogrzebie kilkuset o fia r masa­
kry  w  Meszhedzłe, gdzie przed 
k ilku  dniam i arm ia otworzyła  
ogień do ludności cyw ilnej. Do­
niesienia rozgłośni radiowych, 
mówią o nowych starciach w  
Teheranie i innych miastach 
irańskich.

Produkcja irańskiej ropy naf­
towej wynosi obecnie 5— 10 
proc. normalnego wydobycia. 
Na apel działającego we Fran­
cji przeciwnika cesarza, szyic­
kiego przywódcy religijnego  
Chomeiniego, kom itet strajko­
wy robotników naftowych roz­

waża możliwość wznowienia 
wydobycia ropy w  ilości, któ­
ra by zaspokoiła potrzeby kra­
ju . Gospodarka Ira n u  odczuwa 
dotkliw y brak paliw , zaś ich 
eksport ustał całkowicie z 
dniem 27 grudnia ub. roku.

Wczoraj wieczorem w  Tehe­
ranie nowy prem ier Bachtiar 
oznajm ił na konferencji praso­
wej rozwiązanie ta jn ej policji 
„Savak” i zapowiedział stop- Ą 
niowe zniesienie stanu w y ją t­
kowego. „ Ira n  nie będzie od­
tąd żandarmem Zatoki Per­
skiej” oznajm ił prem ier stwier­
dzając, że „wznowiony zostanie 
eksport ropy naftowej do in­
nych kra jów  z w yjątk iem  —  
stwierdził — Izraela  i Republi­
k i Południowej A fry k i”. Pre­
m ier zapowiedział ponownie, że 
cesarz Ira n u  uda się „na w y­
poczynek” za granicę.

N A  skutek przedłużającego się kryzysu w  Iran ie , miesżkańcy 
Teheranu opuszczają miasto.

C A F—A P—telefoto

Antylopy z OSRS 
do Afryki

P R A G A  P A P . W  o g ro d z ie  zoo lo ­
g ic z n y m  D v u r  K ra lo w e  w e  w sch o ­
d n ic h  C zechach u ro d z i ło  s ię  w  u -  
b ie g ły ra  ro k u  285 d z ik ic h  z w ie rz ą t 
w a r to ś c i o k o ło  8,5 m il io n a  k o ro n . 
N a jc e n n ie js z e  n o w o ro d k i to  a n ty ­
lo p y  b o ngo  i  h ip o p o ta m y  l łb e r y j -  
sk łe . ZO O  w y s y ła  s w o je  zw ie rz ę ­
ta  n ie  t y lk o  do in n y c h  k r a jó w  so­
c ja lis ty c z n y c h  a le  ró w n ie ż  do  k r a ­
jó w  E u ro p y  z a c h o d n ie j.  A m e ry k i 
Ł a c iń s k ie j a n a w e t do  A f r y k i ,  
gd z ie  p o w ę d ru je  80 ró ż n y c h  a n ty ­
lo p .

Amsterdam
stracił prymat

H A G A  P A P . J a k  o ś w ia d c z y ł sze f 
p o l ic j i  a m s te rd a m s k ie j,  d z ię k i o - 
g ro m n e m u  w y s i łk o w i b r y g a d y  do 
w a lk i  z n a rk o m a n ią ,  m ia s to  to  s tra ­
c i ło  n ie c h lu b n ą  p o z y c ję  e u ro p e j­
s k ie j s to l ic y  n a r k o ty k ó w .  N fe  w ia ­
d o m o  jeszcze Ja k ie  m ia s to  zachod ­
n ie j  E u ro p y  p rz e jm ie  t o  m ia n o , a le  
w s z y s tk o  w s k a z u je  n a  to  że bę d z ie  
to  B e r l in  Z a c h o d n i.

Wojsko ciągle na ulicach irańskich miast.

Współpraca kulturalna 
Rostock -  Szczecin

(Korespondencja z NRD)
O D  L A T  ro z w ija ją  s ię  1 p o g łę - 

ila ją  tw ó rc z e  k o n ta k ty  m ię d z y  
ik rę g łe m  ro s to c k łm  a w o je w ó d z - 
w e m  szcze c iń sk im . M . in .  u w l-  
la c z n la ją  s ię  on e  w y ra z iś c ie  na n i-  
v ie  k u l tu r a ln e j .  W  u b . r o k u  w  o b y  
lw u  re g io n a c h  o d b y ło  s ię  szereg 
m p re z  z t e j  d z ie d z in y . O b o k  w ie - 
u  in n y c h  n a le ż y  w y m ie n ić  d w ie  
y y s ta w y  z b io ró w  M u z e u m  N a ro d o ­
wego w  S zczec in ie , z a w ie ra ją c y c h  
m p o n u ją c e  k o le k c je  m a la rs tw a , ' 
¡ r a f lk l  i  rz e ź b y  po ch o d zą cych  z la t 
918—1938, a ta k ż e  w spó łcze sn e j 
w ó rc z o ś c l a r ty s ty c z n e j.
W sp ó łp ra ca  ro z w ija  s ię  ró w n ie ż  

»a p ła szczyźn ie  w z a je m n e j w y m ia ­
ny d o św ia d cze ń  z w ią z k ó w  tw ó r -  
:zych . N ie b a g a te ln e  znaczen ie  m a 
j r z y  ty m  o rg a n iz o w a n ie  s p e c ja l­
nych k u rs ó w  i  p r a k ty k ,  n ie  t y lk o  
itu d e n c k ic h , podczas k tó ry c h  b io ­
rący w  n ic h  u d z ia ł są szczegó łow o  
capoznaw an i z k u l tu r ą  1 s z tu k ą  da 
ie g o  n a ro d u . Poza t y m i,  n a z w ijm y  
|e o g ó ln y m i,  k o n ta k ta m i,  is tn ie je  
jze ro ka  w s p ó łp ra c a  m ię d z y  posz- 
u zegó lnym l in s ty tu c ja m i k rz e w ią - 
: y m i k u l tu r ę ,  ja k  n p . w s p o m n ia ­
nym  M u ze u m  N a ro d o w y m  w  Szcze 
c in ie  i  je g o  o d p o w ie d n ik ie m  — K u n -  
s th a lle  R o s to ck . W  b ie żą cym  ro k u  
p rz e w id z ia n e  są w  R o s to cku  w y s ta ­
w y „S z tu k a  p o ls k a  na  p rz e ło m ie  
X IX  i  X X  w ie k u ”  o ra z  „ P o r t r e t  w  
p o ls k im  m a la rs tw ie  X V I I  i  X V I I I  
w ie k u ” .

N a to m ia s t ro s to c k a  K u n s th a lle  
w y s ta w i w  S zcze c in ie  dużą  k o le k ­
c ję  k o n s t r u k ty w is ty  H e rm a n n a  
G lo e c k n e ra  z D re z n a . P o n a d to  za­
p re z e n to w a n e  zo s taną  d z ie ła  w sp ó ł 
czesnych tw ó rc ó w  d z ia ła ją c y c h  w 
N R D  ja k  ł  d re z d e ń s k ic h  im p re s jo ­
n is tó w . Z a p la n o w a n o  ró w n ie ż  w y ­
s ta w ę  m a la rs tw a  i  g r a f ik i  a r ty s tó w  
te j m ia r y  co  M e c h t ild a  i  L o th a r  
M a n n e w itz o w le . s ta le  za m ie s z k a li
„ r  R notAplm .

W y m ie n ić  te ż  trz e b a  u d z ia ł m a­
la r z y .  rz e ź b ia rz y  i  g r a f ik ó w  z w o j.  
szczec ińsk iego  w  t ra d y c y jn y m  ju ż  
B ie n n a le  P a ń s tw  N a d b a łty c k ic h ,  
n ie w ą tp l iw ie  s p rz y ja ją c y m  p o g łę ­
b ie n iu  w ie d z y  o  sztuce  i  k u ltu r z e  
n a szych  sąs iadów .

D E T L E F  H A M E R  
(„N o rd d e u ts c h e  Z e itu n g ” )

Hess wrócił
do celi więziennej

B E R L IN  Z A C H O D N I P A P . PO 
5-d n io w y m  p o b y c ie  w  b r y t y js k im  
s z p ita lu  w o js k o w y m  R u d o lf  Hess, 
p rz e w ie z io n y  zo s ta ł w c z o ra j z po­
w ro te m  d o  c e l i  w  z a c h o d n io b e r liń ­
s k im  w ię z ie n iu  S p a n d a u . B a d a n ia  
p rz e p ro w a d z o n e  w  s z p ita lu  w y k a ­
z a ły ,  że c h o ro b a  w z ro k u , na ja k ą  
c ie rp ł Hess, n ie  w y m a g a  s ta łe j o -  
p le k i le k a rs k ie j.  _  .

N a le ż y  p rz y p o m n ie ć , że R u d o lf  
Hess je s t o s ta tn im  h i t le ro w s k im  
z b ro d n ia rz e m  w o je n n y m , ska z a n y m  
przez T ry b u n a ł N o ry m b e rs k i,  k tó r y  
o d b y w a  Jeszcze w y m ie rz o n ą  m u  
k a rę .

Chiny zakupią
amerykańskiego

satelitę

III Rzesza: Jak hitlerowcy 
organizowali rabunek dziel sztuki

SW O JĄ archiwalną i detek­
tywistyczną działalność Stein 
rozpoczął jednak właściwie do­
piero wówczas, kiedy przypa­
dek pomógł mu natrafić na ślad 
skarbu klasztoru z Peczury. 
Skarb ten —  szaty liturgiczne, ca 
łuny, kielichy, re likw ie  i czter­
dzieści ikon —- został w  1944 
roku zarekw irow any przez nie­
mieckie władze okupacyjne i 
przewieziony na teren Rzeszy. 
Po 1945 roku znalazł się on w  
am erykańskim Collecting Point 
a po jego rozwiązaniu w  mu­
zeum ikon w Recklinghausen. 
Chociaż skarb nie był wysta­
w iany Stein zdołał ustalić gdzie 
się znajduje. Od tej chw ili nę­
kał on prezydenta Republiki 
Federalnej, kanclerza i M in i­
sterstwo Spraw  Zagranicznych 
żądaniem, aby skarb został 
zwrócony jego prawowitem u  
właścicielowi. D zięk i w y trw a­
łości Steina (w  nagabywaniu 
w ładz) w 1973 roku skarb zo­
stał przekazany rosyjskiemu kła  
sztorowi ku niekoniecznie w iel­
kiemu zachwytowi M inisterstwa  
Spraw Zagranicznych, które

weimarskiego detektyw a ze 
Stelle traktow ało jako raczej 
niemiłego pieniacza.

Chociaż celem jego poszuki­
w ań nie było znalezienie klasz­
tornego skarbu, Stein słusznie 
jest dum ny z tego sukcesu. Po­
tw ierdził on, że m iał słuszność 
podejmując starania dokładniej 
szego zbadania sprawy rabun­
ku dzieł sztuki w  czasie drugiej 
w ojny światowej. Obecnie Stein 
wierzy, że wreszcie odkrył m iej 
sce gdzie znajduje się burszty­
nowa komnata. Oto łańcuch po­
siadanych przez niego dowo­
dów.

-K O P A L N IA N Y  szyb W itk in d  
na skraju wsi Vodpriehausen 
został na początku 1944 roku 
zarekwirowany przez rząd 
Rzeszy na magazyn. N a  głębo­
kości 660 m etrów  pod grubą 
warstw ą sodi, zmagazynowano 
ładunek 24 wagonów kolejo­
wych. W  ładunku tym  znajdo­
w ały się w  dwóch skrzyniach 
wszystkie eksponaty muzeum  
bursztynowego uniwersytetu w  
Królewcu, które w  lu tym  1945 
roku przyw ieźli do Yo łprie-

hausen dw aj kurierzy. N ie by­
ło to  jednak widocznie wszyst­
ko. 16 stycznia 1945 roku SS —  
O bersturmfuehrer Otto Ringel 
w ystał bowiem  z Królew ca do 
Berlina dalekopis następującej 
treści: „Bursztynowa komnata 
—  akcja zakończona — przed­
m iot zmagazynowany w B .Sch”. 
(Szyb kopalniany z Volprie­
hausen nazywa się w  górnic­
tw ie  oficjalnie „B.Schacht 
W .V ’* —  „B.szyb W .V .”). Czy 
w ięc nie ty lko  muzeum bur­
sztynowe ale również burszty­
nowa komnata znalazła miejs­
ce pod warstw ą soli?

Na polecenie brytyjskiego  
rządu wojskowego latem 1945 
roku rozpoczęto wydobywanie 
skarbów. M ateria ły  bibliotecz­
ne i  archiwalne oraz dwie 
skrzynie ze zbiorem burszty­
nów u jrzały światło dzienne. 
W ydobywanie przebiegało jed­
nak w  dość dwuznacznych oko­
licznościach. Stein w  między­
czasie mógł udowodnić, że w  
okolicach Volpriehausen w  
pryw atnym  posiadaniu znajdu­
je się porcelana należąca do 
serwisu carycy Katarzyny IL

Pochodziła ona ze skrzyń, któ­
re były zmagazynowane w  szy­
bie. W ydobywaniu musiał więc 
towarzyszyć rabunek. Porcela­
na znajdowała się w  1941 roku  
właśnie tam , gdzie znajdowała  
się rów nież bursztynowa kom­
nata i była widocznie razem z 
nią przetransportowana na te­
ren Rzeszy.

Pozostało jeszcze do wydo­
bycia około 15 w ielkich skrzyń, 
kiedy 29 września 1945 roku  
potężna eksplozja wstrząsnęła 
kopalnią i  spowodowała w y­
lew  wody, który uniemożliwi! 
dostęp do niej. Stein uważa za 
rzecz pewną, że chodziło tu ta j 
o akt sabotażu, którego spraw­
cy musieli być bardzo zainte­
resowani tym , aby bursztyno­
wa komnata pozostała na dnie 
szybu. Dlaczego? Stein zwraca 
uwagę na napisaną na krótko  
przed końcem w ojny służbową 
notatkę: „Bursztynowa komna­
ta musi być tak przechowana, 
aby przez każdy kolejny rząd 
Rzeszy mogła być użyta jako  
„obiekt przetargu**.

(c d n )

W E D Ł U G  k o m u n ik a tu  A m e ry k a ń ­
s k ie j A g e n c ji ds. A e ro n a u ty k i i  
P rz e s trz e n i K o s m ic z n e j (N A S A ), 
C h R L  z a k u p i w  U S A  s a te litę  te le ­
k o m u n ik a c y jn e g o , s ta c je  p rz e k a ź n i­
k o w e  o ra z  n iezb ę d n ą  a p a ra tu rę  łą ­
cznośc iow ą . S a te lita  te n  m ia łb y  zo­
s tać w y n ie s io n y  na  o rb itę  s ta c jo ­
n a rn ą  p rzez  ra k ie tę  N A S A . P o ro ­
z u m ie n ie  w  te j  s p ra w ie  zo s ta ło  pod  
p isa n e  p rzez  prezesa N A S A , R o b e r­
ta  A. F roscha  o ra z  d y re k to ra  c h iń ­
s k ie j a g e n c ji k o s m ic z n e j, 2 e n  S in -  
rn in a , po  t rw a ją c y c h  ró w n o  m ies iąc  
n e g o c ja c ja c h . . . . ,

In n e  zasadnicze p o ro z u m ie n ie , k tó ­
re  zos ta ło  z a w a rte  w  ty m  sam ym  
czasie, p rz e w id u je  z a k u p ie n ie  p rzez  
C h in y  s ta c ji o d b io rc z e j u m o ż liw ia ­
ją c e j k o rz y s ta n ie  z a m e ry k a ń s k ie g o  
sys tem u  w y k ry w a n ia  z łó ż  m in e ra l­
n y c h  za p om ocą  fa l  ( „L a n d s a t” ).

Ekipa telewizyjna 
powtórnie 
sfilmowała UFO

L O N D Y N  P A P . E k ip ie  te le w iz y j­
n e j u d a ło  s ię  p o w tó rn ie  s f i lm o w a ć  
n ad  N o w ą  Z e la n d ią  n ie z id e n ty f ik o ­
w a n y  o b ie k t  la ta ją c y .  O b ie k t  p rz e d ­
s ta w io n y  na  z d ję c ia c h  je s t p o d o b n y  
d o  „ś w ie c ą c e j p iłe c z k i p in g p o n g o ­
w e j z c z e rw o n ą  o b w ó d k ą  po ś ro d ­
k u ” . F i lm  zo s ta ł z ro b io n y  w  re jo ­
n ie , g dz ie  n ie d a w n o  o b s e rw o w a n o  
p o ja w ie n ie  s ię  U F O , to  je s t na  p ó ł­
n o c n o -w s c h o d n im  w y b rz e ż u  p o łu d ­
n io w e j w y s p y . Z d ję c ia  w y k o n a n o  
o rz e d  i  po  w s c h o d z ie  s łońca . J a k  
tw ie rd z ą  c z ło n k o w ie  e k ip y ,  o b ie k ty  
(za o b se rw o w a n o  d w a , s f i lm o w a ć  u -  
d a lo  s ię  t y lk o  Jeden) p o ru s z a ły  s ię  
na w y s o k o ś c i p o w y ż e j 3 ty s . m e t­
ró w , o b ra c a ją c  s ię  w o k ó ł o s i 1 w y»  
s y ła ją c  p u ls u ją c e  ś w ia tło *
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Badania
hydrograficzne

Polski
W  Z A K Ł A D Z IE  H y d ro g ra f i i  I n ­

s ty tu tu  G o s p o d a rk i i  M e te o ro lo g ii 
W o d n e j w  W a rsza w ie  zakończono  
n ie d a w n o  p racę  n ad  a k tu a liz a c ją  
s ie c i h y d ro g ra f ic z n e j P o ls k i.  Z g ro ­
m a d zo n o  dane c h a ra k te ry z u ją c e  
w ie lk o ś ć , ro zm ie szcze n ie  i  g ra n ic e  
p oszczegó lnych  z le w n i i  do rzeczy  
w  k r a ju .  W  p ra ca ch  ty c h  w y k o ­
rz y s ta n o  z d ję c ia  lo tn ic z e . M a p y  h y  
d ro g ra fic z n e  s z y b k o  tra c ą  a k tu a l­
ność, a tym cza se m  in te n s y w n e  p ra  
ce  m e lio ra c y jn e  sp o w o d o w a ły  
z m ia n y  b ie g u  w ie lu  m a ły c h  rz e k . 
S k ró c o n o  lu b  w y p ro s to w a n o  k o r y ­
ta  n ie k tó ry c h  rz e k , zb u d o w a n o  w ie  
le  k a n a łó w  p rz e rz u c a ją c y c h  w o d y  
z poszczegó lnych  z le w n i,  z m ie n iły  
s ię  g ra n ic e  do rzeczy  i  z n ik n ę ło  
w ie le  m a ły c h  s tru m ie n i.  W  o p ra ­
co w a n e j w ie lo a rk u s z o w e j m a p ie  
rz e k  p o ls k ic h  u w z g lę d n io n o  n a j­
m n ie js z e  n a w e t dorzecza  o po ­
w ie rz c h n i o k . 500 k m  k w .

(P A P )

Lotniska
na Antarktydzie

Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I u trzy­
m uje k ilka  dużych stacji ba­
dawczych na Antarktydzie, 
które zaopatrywane są drogą 
morską. Obecnie przy stacji 
„Mołodziożnaja” buduje się du­
że lotnisko przystosowane do 
lądowania ciężkich samolotów 
transportowych Pasy startowe 
zostaną wySson-ane ze specjal­
nie wzmocnionego firnu , czyli 
ziarnistego lodu, który w w a­
runkach antarktycznych ma 
twardość betonu. Lotnisko 
umożliwi dowożenie zaopatrze­
nia 1 ekip naukowych drogą 
lotniczą. Będzie to najdłuższa 
trasa radzieckiego lotnictwa l i­
cząca 20 tys. km.

Gleba sprzed 800 lat
G E O L O D Z Y  z U n iw e rs y te tu  W a r­

sza w sk iego  p rz e p ro w a d z ili b a d a n ia  
u rw is te g o  b rz e g u  w re jo n ie  N ie ­
ch o rza . W ys tę p u je  ta m  b a rd z o  w y ­
ra ź n y  p r o f i l  g e o lo g ic z n y , k tó r y  u -  
m o ż liw i o d tw o rz e n ie  h is to r i i  te j 
części W yb rze ża  w  o k re s ie  o s ta t­
n ic h  15 ty s . la t .  G e o lo d zy  o d k r y l i  
b a rd z o  w y ra ź n e  w a rs tw y  — to r fu ,  
m u łó w  je z io rn y c h , p ia s k ó w  w y d ­
m o w y c h , a pod  w a rs tw ą  w y d m  — 
ś la d y  d a w n e j g le b y  sp rzed  o k . 800 
la t .  B a d a n ia  te  m a ją  duże znacze­
n ie  w  p o z n a n iu  p rz e k s z ta łc a n ia  się 
ś ro d o w is k a : z a n ik a ją c e  je z io ro  u- 
_s tą  p iło  m ie js c a  b a gnom , p ó ź n ie j łą ­
k o m , te re n o m  u p ra w n y m  i  w re sz ­
c ie  w y d m o m . (P A P )

Inw estycyjnym  szlakiem  35 -lec ia

KAMIENIE MILOWE ROZWOJU
NA ROZW OJ gospodar- tycznych w Gorzowie. W  ener- go węgla koksującego —  

ki można i trzeba patrzeć getyce zapisały się tamte lata LG O M , zagłębia miedzi. Obie 
z różnych punktów widzę- Jaworznem I I  i elektrownią że- inwestycje, to nie tylko nowe 
nia. Nie ulega wątpliwości, rańską w Warszawie; w  prze- obiekty produkcyjne najw yż- 
że przejawem, który na j- myślę m ateriałów  budowlanych szej rangi, to także nowe m ia- 
bardziej rzuca się w  oczy — cementownią „Przyjaźń” w sta, zupełnie nowa infrastruk- 
i działa na wyobraźnię, są Wierzbicy. Jeszcze w  przed- tura komunikacyjna, komunal- 
inwestycje; te, które zm ie- dzień sześciolatki, bo w 1948 r., na i społeczna — jednym sło- 
niają oblicze calyćh dzie- zaczęły wyrastać m ury Fabry- wem, nowe centra gospodarcze 
dżin przemysłu, a w nie ki Samochodów Osobowych w  na naszej mapie, 
mniejszym stopniu —  cha- Warszawie. Obok Fabryki Sa- W ym ieniliśmy największe o- 
rakter regionów. mochodów Ciężarowych w Lu - biekty inwestycyjne realizowa-

blin ie stawała się ona zacząt- ne w 35-leciu, ale nie wszyst- 
PU D ŁJM O W A LO  je nasze kiem nowoczesnego polskiego kie, pominęliśmy choćby Zakła 

państwo od pierwszych lat swe przemysłu motoryzacyjnego. dy Azotowe we W łocławku, hu- 
go istnienia. Plan sześcioletni-—  Plan sześcioletni... Mówiąc o tę alum inium  w Koninie, ol- 
pierwszy plan socjalistycznej w ielkich inwestycjach Polski sztyński „OZOS”, zespól ee- 
industriaiizacji Polski — stał Ludowej wciąż do niego w ra - mentowni Chełm - Rejowiec, 
pod ich znakiem, a ich symbo- camy, był on bowiem okresem stocznie, fabryki turbin, gene- 
lem stała się Nowa Huta, dzi- niezwykłego nasilenia działalno ratorów, kotłów parowych. No- 
siejsza H uta im. Lenina. Była ści inwestycyjnej. Zapisała się wych impulsów dostarczyła de 
symbolem podwójnym, bo i ona w  pamięci przede wszyst- kada lat siedemdziesiątych, w  
przejawem prężności odradza- kim  nowymi obiektami w  prze której powstała sztandarowa 
jącej się gospodarki i pomocy, myślę ciężkim  — ale przecież inwestycja tego okresu—-Huta  
jak ie j nam w je j rozbudowie nie brakowało i innych, jak fa- „Katowice”. Zbudowano Fabry- 
udzielal Związek Radziecki. Im - bryki tekstylne w Fastach pod kę Samochodów M ałolitrażo- 
ponowała wielkość przedsię- Białymstokiem, Zambrowie, A n - wych (Bielsko-Biała i Tychy), 
wzięcia. Ta jedna huta m iała drychowie, nowe zakłady prze- rafinerię gdańską. Jak grzyby 
dawać tyle stali, co wszystkie mysłu obuwniczego w  Nowym po deszczu wyrastały nowe Z a ­
polskie huty przed wojną. Targu, tłuszczowego w  Krusz- kłady przemysłu lekkiego i 
Obok niej powstało nowe m ia- wicy i Klemensowie, cukrownie spożywczego, nowe cementow­
ano» obliczane na kilkadziesiąt w Gryficach i Sokołowie. nie, przybyła setka fabryk do-
tysięcy mieszkańców, ale daw - Druga połowa lat pięćdzie- mów. Buduje się Zakłady Che- 
no juz przekroczyło 100 tysięcy, siątych, to przede wszystkim miczne w  Policach, ogromne

Dzisiaj huta w ytwarza k ilka ­
krotnie więcej stali, samo m ia­
sto sięgnęło Krakow a i stało się 
jego dzielnicą, wciąż jednak w 
pamięci pozostaje ów dzień

dwa zagłębia: siarkowe w  oko- kombinaty węglowo-energetycz- 
licach Tarnobrzegu, promujące ne w Bełchatowie i Połańcu; 
nasz kra j na czołowe miejsce Lubelskie Zagłębie Węglowe, 
wśród światowych producentów Inaczej dzisiaj patrzymy na 
i eksporterów siarki — i wę- problem inwestycji, dalszego

1954 roku, kiedy z pierwszego gtowo-energétyczne w  Turoszo- rozwoju gospodarki upatrując
• . . . .  _ .   « i i / ł  O /H /rT H iłL -o  ___ .. j ..      i"  :  .   wielkiego pieca Nowej Huty  

popłynęła pierwsza surówka; 
pozostają w  pamięci piosenki, 
jak ie  się śpiewało i w ielki ogól 
nonarpdowy wysiłek, jak i wło­
żyliśmy w  budowę huty.

O dkryw ka turoszowska, przede wszystkim w lepszym 
wykorzystując w ielkie, sięgają- wykorzystaniu już  istniejących 
ce m iliarda ton zasoby węgla mocy produkcyjnych w  moder- 
brunatnego, miała zapewnić su nizaeji stworzonego majątku, 
rowiec dla powstającej E lek- W arto  jednak pamiętać, że na 
trowni „Turów ”; je j wielkość to wszystko złożył się ogromny 
—  2 tysiące megawatów w blo wysiłek gospodarczy i  społecz- 

Kownolegle trw ała druga kach 200-megawatowych —  nie ny naszego pokolenia, i że na 
w ielka inwestycja hutnicza — miała wówczas równych sobie rangę dzisiejszej Polski we 
budowa H uty im. Bieruta w  nie tylko w  Polsce, ale i w  Eu- współczesnym świecie właśnie 
Częstochowie. Od 1952 r. budo- ropie. Pierwszy prąd popłynął zapracował, 
w aliśm y H utę „Warszawa”, m a- z -niej w  1962 roku; jeszcze 
jącą zaopatrywać gospodarkę w  wcześniej ruszyły elektrownie  
stal specjalnej jakości. Ten sam zagłębia konińskiego: „Konin”, 
okres, to budowa w dziedzinie, „Pątnów”, „Adamów”, 
która w  Polsce przedwojennej w  i960 r. rozpoczęto budowę 
nie istniała —  huty alum inium  zakładów rafineryjnych i petro- 
w  Skawinie. chemicznych w  Płocku. Czym

Plan sześcioletni, to także Nowa H uta stała się dla hutni- 
w ielkie inwestycje w  chemii: ctwa, tym  Płock stał się dla 
fabryk i nawozów azotowych w  chemii. Porównania były jesz- 
Kędzierzynie, kwasu siarkow e- cze bardziej imponujące, ponie- 
go w  W izowie, w łókien synte- waż ten jeden zakład m iał prze 

rabiać około dwadzieścia razy
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Bio-spalanie — 
energia przyszłości

MIROSŁAW KOWALEWSKI

Cichobieżna piła
STOSO W ANE przy obróbce dwóch tarć połączonych trw a -  

drewna piły tarczowe są źród- le, przy ujjciu kleju . Jest to 
łem uciążliwego i trudnego do podstawowa ęecha różniąca ro- 
wyciszenia hałasu przemysło- związanie poprzednich, w  
wego. Próbowano zmniejszyć których częti piły jedynie sty- 
jego natężenie używając różne- kały się ze sobą pośrednio lub 
go rodzaju elementów tłum ią- też bezpośrónio. Było to przy- 
cych lub przeciwdziałających czyną kłoptjów podczas moco- 
powstawaniu zbyt dużych wania narzjfzia w  obrabiarce, 
drgań w  czasie pracy piły. Zgodnie dopracowanym spo- 
Efekty tych działań nie były sobem wywarzania nowego 
jednak w pełni zadowalające, brzeszczotu, jegp części przed 
Najlepsze w ynik i uzyskiwano sklejeniem pokrywane są gal- 
dotychczas projektując i stosu- wanicznie ijnym metalem, np. 
jąc cichobieżne piły o specjał- ehromowane i wstępnie naprę- 
nej dwudzielnej konstrukcji żane. Pozwaa to na uzyskanie 
brzeszczotu. Rozwinięciem tego w  czasie pucy piły efektu sa- 
pomysłu jest wynalazek opa- m ow yttem iaia &rgań, a tym  
tentowany przez poznańską samym hałąu. Hałas ten uda- 
Akademię Rolniczą. ło się óbniżfć o ponad 12 de-

Nowy brzeszczot składa się z cybeli.

L&iSOW kiedy ezło- 
wjk odkrył ogień, aż 
dJ rewolucji tech­

nicznej sprpd 200 lat, Więk­
szość zużyianej na świecie 
energii' pocpdziła ze spalania 
drewna. Jelcze 100 ła t temu 
drewno b« głównym ma­
teriałem ewgetycznym w  Sta 
nach Zjed.njezonych, a w  cza­
sie I I  w ó j| światowej N iem -' 
cy używali jako paliwa do na­
pędu sainopodów, czołgów a 
nawet sam®tów alkoholu uzy­
skiwanego l destylacji wiórów  
drzewnych Albo gazu powstają 
cego w wyjku suchej destyla­
cji drewna.

. _ ,XłI  ,  . . . .  . .  . .  K R Y Z Y S  n a f to w y  b a rd z ie j n iż  d u  sam ochodów  *  t r z c in y  e u k ro -  N o w y  M o d lin  — p o w s ta je  p ie rw sza
O S T A T N I  dziesiątki l a t  d a -  ro z w in ię te  k r a je  Z a ch o d u  d o tk n ą ł w e j 1 ło d y g  ka ssa w y . W  G a m b ii w y tw ó rn ia  gazu  b io lo g ic z n e g o  u ży ­

ły  w  dziedaie energetyki p r y -  k r a Je T rze c ie g o  Ś w ia ta , k tó re  i  S enega lu  p o w s ta ły  s ta c je  sp a la n ia  s k iw a n e g o  z  g n o jo w ic y .  W  p ro ce - 
m a t  r o n ię  la f t o w e i  P rz e ?  n e -  *” e , PO®adaJ3 k o p a lin  e n e rg e ty c z - łu p in  o rze szkó w  z ie m n y c h  d ia  s ie  fe rm e n ta c j i  w y w o ła n y m  przez
. - „  L , „ , ■ * ^ . Q p y c h . N ie  m a ją c  in n e g o  w y jś c ia , o trz y m y w a n ia  b io g a z u . P od o b n e  b a k te r ie  te rm o f i ln e  w y tw a rz a  s ię  tu

W ie n  czas iw y  d a  w a to  się, * e  k r a je  te  p o n o w n ie  s ię g n ę ły  p o  p r o je k ty  o p ra c o w a n o  d la  I n d i i ,  gaz s k ła d a ją c y  s ię  w  g łó w n e j m ie -
rozwiąże Oii wszystkie p r ó b ie -  d re w n o  ja k o  s u ro w ie c  e n e rg e ty c z - M e k s y k u , P e ru , T a j la n d ii .  rze  z m e ta n u  i  d w u t le n k u  w ę g la ,
mv Trzebalbvlo doniero k ilku  *?y.‘ P°,n\e w a i  za p o trz e b o w a n ie  w  te j  D z iś  b rz m i to  jeszcze  Jak fa n ta -  Gaz. t a k i  c e c h u je  w y s o k a  k a lo -
m c t r ło s A m  L m . r n a n w a n v fh  d z ie d z in ie  w z ra s ta , a la só w  ^ u b y -  z ja , lecz n a u k o w c y  tw ie rd z ą , że w  ry czn o ść . M oże o n  z pow o d ze n ie m
wstrząsom p o w o a o w a n y c n  k o -  w a  — p o w o d u je  to  fa ta ln e  w  w ie -  p rzysz ło śc i bę d z ie  m o ż liw e  u z y s k i-  z a s tą p ić  d e f ic y to w e  i  d ro g ie  oleje
lejnym i z w t k a m i  Cen te g o  SU- lu  p rz y p a d k a c h  k o n s e k w e n c je . T a k  w a n ie  s u b s ta n c ji e n e rg e ty c z n y c h  nap ę d o w e . J e ś li e k s p e ry m e n t w  N o-
r o w c a .  b v lś w ia t ,  szczególnie . e^e na p rz y k ła d  na s u b k o n - w p ro s t  z ro ś lin ,  ta k  ja k  o d b y w a  w y m  M o d lin ie  zda  e gzam in  — b ę - 
k r a ie  wv<?olb u n r z e m v s lo w io n e  ty n e ” c łe  in d y js k im ,  gd z ie  w s k u te k  się p o z y s k iw a n ie  k a u c z u k u . d z ie  go rnożna w  n a szym  k r a ju
i t r a je  w y  so» u p r z e m y s ło w io n e ,  e ro z j i  p o z b a w io n e j ro ś lin n o ś c i g le -  L e cz  i  k r a je  ro z w in ię te , o p ie ra -  up o w sze ch n ia ć ,
zdał S ob :e  braw ę j a k  b a r d z o  b y  n a s tą p iły  2m ia n y  w  s to su n ka ch  ją c e  n a d a ł sw ą  e n e rg e ty k ę  na ro -
je s t  u z a le ż lio n y  od r o p v .  R o z -  w<?4nych , co  z k o le i ro d z i na z m ia -  p ie  n a fto w e j i  w ę g lu , n ie  z a n ie d -
• * * *  i ę przyszłości na- S t t t M S Ä  N A D C H O D ZĄ C E  lata prry -
kazały oszciądzanie, przyw ró- O b o k  sp a la n ia  d re w n a , ró w n ie  fu n k c jo n u ją  ju ż  p a la rn ie  o d p a d k ó w  n ł ° s 3  z pewnością kolejne pró- 

p o p u la rn e  w  w ie lu  re g io n a c h  T rz e -  d rz e w n y c h  w y tw a rz a ją c e  gaz e n e r-  by; w e d łu g  znacznej części
c ie g o  Ś w ia ta  Jest p a le n ie  n a w o zó w  g e ty c z n y . O b liczo n o , że g d y b y  w  znawców problematyki energe-
zw ie rz ę c y c h . O b ie  te  fo rm y  u z y s k i-  S ta n a ch  Z je d n o c z o n y c h  n a le ż y c ie  t v c z n e i  bin-«; n a  la n ie  m a  w«57<*l
w a n ia  e n e rg ii s ta n o w ią  często o k . w y k o rz y s ta n o  o d p a d k i z  r o ln ic tw a , *yc z n e J Dl°-Spaiaiue ma W SZCl-
90 p ro c . ca łego  b ila n s u  e n e rg e ty c z - la só w  i  m ia s t — e n e rg ia  uzyska n a  k ie  s z a n s e , by s ta ć  się w e
nego w  k ra ja c h  ro z w ija ją c y c h  się . tą  d ro g ą  m o g ła b y  za spoko ić  5 p ro c . Wczesnych latach przyszłego
Jes t to  w ię c  p ro b le m  o g ro m n e j o g ó ln e j k o n s u m p c ji e n e rg e ty c z n e j w  stulecia j e d n y m  z głównych

cono z a u fa j do węgla, z in ten -, 
syfikowâno postukiwania no­
wych źródejlnergii.

Książki nadesłane
w a g i, g d yż  za sp o ka ja n ie  po d s ta w o ^ ty m  k r a ju .  *' o.—» —  "  s iu a e c ia  je d n y m
w y c h  p o trz e b  e n e rg e ty c z n y c h  o d - R ó w n ie ż  w  P o lsce —  p rz y  P rze - Z*od<eł e n e r g i i ,  
b y w a  s ię  ze znaczną szkodą  d la  m y ś lo w e j F e rm ie  T u c z u  w  P G R  M A R E K  B IE R U T
p rz y ro d y , w  k o n s e k w e n c ji d la  
m ie szka ń có w  w ie lu  z ty c h  k ra jó w ,  
a p o n a d to  s p a la n ie  ,w sposób p ro ­
s ty  d re w n a  i  n a w o zu  łą c z y  s ię  je 
m a rn o tra w s tw e m .

D z ię k i s p a la n iu  n a w o zu  za le d w ie  
w  10 p ro c . w y k o rz y s tu je  się zasoby 
e n e rg e tyczn e  s u ro w c a . Tym czasem  
w  p ra c o w n ia c h  n a u k o w y c h  (a ta kże  
ju ż  w  s k a l i  te c h n ic z n e j)  u d o w o d ­
n io n o , że e fe k t  te n  m oże p rz e k ra ­
czać 60 p ro c . pod  w a ru n k ie m , że 
s p a la n iu  n ie  będz ie  u legać  naw óz, 
le cz  gaz p o w s ta ły  na  s k u te k  p ro ­
cesu je g o  fe rm e n ta c j i  w  w y n ik u  
d z ia ła n ia  b a k te r i i .

U w aga n a u k o w c ó w  z a jm u ją c y c h  
się b io e n e rg ią  (p o d  p o ję c ie m  ty m  
ro z u m ie  s ię  k a ż d y  sys tem  p o zw a la ­
ją c y  na u z y s k iw a n ie  e n e rg ii w  w y ­
n ik u  o d d z ia ły w a n ia  p ro m ie n i s ło ­
n e czn ych  na  ro ś l in y ,  b a k te r ie  łu b  
in n e  ż y w e  o rg a n iz m y ) s k ie ro w a n a  
je s t na k r a je  T rz e c ie g o  Ś w ia ta , po­
n ie w a ż  w c ie p ły m  k lim a c ie  p roces 
fe rm e n ta c ji p o s tę p u je  n a js z y b c ie j.
E n e rg ii s ło n e czn e j s ta rc z y  na  n a j­
b liższe  3 b i l io n y  ła t .

W  B r a z y l i i  rozpoczę to  na  sze roką  
ska lę  p ro d u k c ję  a lk o h o lu  d o  nap ę -

! f f lu z y c z n a  

to  I  OWO
R O S IE W IC Z  O S O B IE  

<1 IN N I  O N IM )

T Y G O D N IK  „R a d io  i  T c le w i-  
z ja ”  p rz y n ió s ł w  o s ta tn im  n u ­
m erze  w y w ia d y  z g w ia z d a m i, 
m ię d z y  in n y m i z A n d rz e je m  
R o s ie w icze m . Z a p y ta n y : „ J a k  
o d czu w a  p an  b y c ie  g w ia zd ą ? ” , 
R os ie w icz  o d p o w ie d z ia ł:  „J e s t  
to  uczu c ie  ra d osne . T ę  radość  
p io żn a  p o ró w n a ć  t y lk o  do  pę­
k a n ia  lo d ó w  na  W iś le  w io s n ą  
a lb o  do  radosnego  s te p o w a n ia  
w  deszczu” . Z  w y w ia d u  do ­

w ia d u je m y  s ię , że p . A n d rz e j 
je s t n a d a l k a w a le re m , je ź d z i' 
„ M i r a f io r i  131” , a w a k a c je  spę­
dza w  J a s trz ę b ie j G órze .

N a to m ia s t w  n o w o ro c z n y m  
n u m e rze  „S z ta n d a ru  M ło d y c h ”  
o p u b lik o w a n o  w y w ia d  z „ M o r -  
ta le s a m i” , w  k tó r y m  w y c z y ta ­
l iś m y  n i. in .  że J e rz y  G ru za  
c h c ia ł p om óc R o s ie w ic z o w i, 
w y s tę p u ją c e m u  w  d ru g ie j czę­
ś c i p ro g ra m u . „S łu c h a liś m y  
p ró b . G ru z a  m ó w ił je d n o , R o­
s ie w ic z  d ru g ie .  G d y b y  R osie ­
w ic z  w ię c e j s łu c h a ł, to  w ię c e j 
b y  z r o b i ł ” .

P R Z E B O JE  S T U D IA  G A M A

R A D IO W E  S tu d io  G am a p rze  ' 
p ro w a d z iło  p le b is c y t na p io ­
se n kę  ro k u ,  p o lską  o c zyw iśc ie .
W  g ło s o w a n iu  re d a k c j i  m u ­
z y c z n y c h  w s z y s tk ic h  ro z g ło ś n i 
P R  z w y c ię ż y ła  M a ry la  R odo­
w ic z  i  „R e m e d iu m ” , n a to m ia s t 
ra d io s łu c h a c z o m  n a jb a rd z ie j 
p o d o b a ła  s ię  Ire n a  J a ro c k a  i  ' 
„ B y ł  k to ś ” .

M IN IO N Y  r o k  b y ł p ra c o w ity  
d la  Janusza  P o p ła w s k ie g o . J a k  
sam  p o w ie d z ia ł,  p ra c o w a ł du żo  
z  g ru p ą  B u m e ra n g , k tó rą  ro z ­
w ią z a ł w  p o ło w ie  ro k u .  L a te m  . 
z a ją ł s ię  k o m p o n o w a n ie m , n a ­
p is a ł też  p o d rę c z n ik  d la  g ita ­
rz y s tó w  b a so w ych . O becn ie  
Ja n u s z  P o p ła w s k i k ie r u je  n o ­
w ą  g ru p ą  F lesz.

J A Z Z  W  F IL H A R M O N II

F IL H A R M O N IA  N a ro d o w a  
k o n ty n u u je  ( i  to  z d u ż y m  po ­
w o d z e n ie m ) c y k l  ja z z o w y c h  
k o n c e r tó w . O s ta tn io  w  w a r ­
s z a w s k ie j F N  w y s tę p o w a ł T o ­
m asz S ta ń k o . P is z e m y  o  ty m ,  
b y  p rz y p o m n ie ć , że i  F i lh a r ­
m o n ia  S zczec ińska  o rg a n iz o ­
w a ła  k ie d y ś  ta k ie  k o n c e r ty .  
W a r to  te n  c y k l  w łą c z y ć  z n ó w  
na  s ta łe  do  k a le n d a rz a  im p re z .

Z e b ra ł:  ( ja s )

więcej ropy niż wszystkie dzia­
łające dotychczas rafinerie. 
Kok 1962 — to początek budo­
wy, a rok 1966 —  początek eks 
ploatacji Zakładów  Przemyślu 
Azotowego w  Puławach, kolej­
nej w ie lk ie j inwestycji chemicz 
nej, zapewniającej dalszy 
wzrost dostaw nawozów dla 
rolnictwa.

Jednocześnie trw a ła  realiza­
cja dwóch wielkich przedsię­
wzięć, mających na celu spo­
żytkowanie bogactw naszej zie­
m i: budowa kopalń, w  Rybni­
ckim  Okręgu Węglowym, do­
starczających szczególnie cenne

Nowy sposób
oczyszczania ścieków

W  W O J E W Ó D Z K IM  B iu rz e  P ro ­
je k tó w  w  P o z n a n iu  o p ra co w a n o  
b io lo g ic z n y  sposób oczyszczan ia  
ś c ie k ó w  — p rzede  w s z y s tk im  go- 
s p o d a rc z o -p y to w y c h  i  p rz e m y s ło ­
w y c h  — k ie ro w a n y c h  do  p ro s to k ą t 
n y c h  o s a d n ik ó w  g n iln y c h .  Ś c ie k i 
su ro w e  d o p ro w a d za  s ię  do p ie rw ­
sze j, n a jw ię k s z e j k o m o ry  osadu 
czyn n e g o , w  k tó r e j  z o s ta ją  p o d ­
dane b io lo g ic z n e m u  oczyszcza n iu  
tz w . m e to d ą  p rze d łu żo n e g o  nap o ­
w ie trz a n ia .  S tą d  p rz e p ły w a ją  do 
d ru g ie j k o m o ry  s ta n o w ią c e j osad­
n ik  w tó rn y ,  w  k tó r y m  n a s tę p u je  
w y trą c a n ie  osadu. N a d m ia r  osadu 
g ro m a d z o n y  je s t I  zagęszczany w  
k o le jn e j ko m o rze , a w  p rz y p a d k u  
W iększego zan ieczyszczen ia  p o dda ­
w a n y  je s t d z ia ła n iu  tz w . t le n o w e j 
b io lo g ic z n e j s ta b i l iz a c j i .  G d y  osad 
n ie  z a w ie ra  z b y t  w ie lu  zan ieczysz­
cz e ń ,. zo s ta je  zagęszczony, p o tem  
zas u s u n ię ty  poza o czyszcza ln ię . 
Z a le tą  tego sposobu je s t  m o ż liw o ść  
u z y s k a n ia  w  is tn ie ją c y c h  u rzą d ze ­
n ia c h  k i lk a k r o tn ie  w yższych  e fe k ­
tó w , t y lk o  d ro g ą  ic h  a d a p ta c ji i 
m o d e rn iz a c ji.  (P A P )

Spotkanie z serbskim teatrem
w k ło w -KULTUR2E Jogostow# w z Nlszu zaoferował*, jak na tak ilustrację mizyczoę, choreogra- nawu'q,zywonia fcootaktu 

w Potec© mamy coraz lep- krótki pobyt, program bogaty, fię. Wydarzała sceniczne roi- nią. 
s-te wyobrażenie. Niezwy- wszechstronny, umożliwiający po- grywane są na tle dekoracji u- 

kłe ciekawe dzieje Słowian za- znanie ich aktorskich ambicji I możtiwiojącyc» prezentowanie >'Pani ministrowa" została przy- 
mleszfcujących Bałkany wielu tu- możliwości Pomijając szczególny wielkiej skali uczuć, jak i natura- flotowana starannie, każda scena 
rysiów poznaje w wędrówkach po rodzaj występów Mimy Janković «stycznych treści dzieła. Nie prze budowana była przejrzyście, ob- 
starych miastach nod Dunajem, z ,.Feniksa”, która przed szczeciń ładowana rekwizytami scena po- htowała w Interesujące maki te- 
«*------ ------— ' - J— •- — ;—  atraine, jak choćby np. scenaSawą, Morawą. Jednak najczę­
ściej kułturę Serbii, Macedonii, 
Słowem, Chorwacji, Czarnogóry, 
Bośni I Hercegowiny poznajemy 
poprzez literaturę, film, sztukę te­
atralną. Polskiemu czytelnikowi 
dobrze są aianl tacy pisarze jak 
M. Krłeza, 1. Andrić, B. Stonko­
we a kinomani pamiętają filmy 
podejmujące temat walki o nie­
podległość czy problematykę 
byczajową. Teatry polskie z po­
wadzeniem groty sztuki jugosło-

Nasza recenzja
pierwsza I ostatnia, klamrowe 

s spinające spektakl.

Publiczność szczecińska przy­
jęła gorąco Teatr Narodowy z Ni- 
szu. Oklaskiwała zespół, który 

i dał jej przeżycia, jakie może dać 
dobra sztuka. Dwa spektakle do­
brze wprowadziły w tradycje kul-

MARIAN KOWALSKI

s«q pubSczoośck! potwierdziła zwoliła widzowi na większe sku- tary" teatralnei'^Serbii ’  w '¡eT nro- 
powszechną opinii o jej talencie, pienie uwagi na s«e , na treści. bi6m i ' obyczajowe.

" i WÓCh 4pf k ‘f '  5h£ on9 probl®T?lykif UiWO''U' Oglądane bezpośrednio prapozy-. . . .  . . -  - . . . .  loch Teatru Narodowego, trzeba dość obcą polskiemu widzowi, ^ 7vserskie scenó-
wiańskieh dramaturgów, mdn. M. powiedzieć, te  jego ambicja i cząsto wręcz egzotyczną, starał .W iczne  no pewno stanowią ma-
Drncia, B. Nuacia. Natomiast moźiiwości uzasadniają Istnienie się przybliżyć oktorski zespól. W H La, do na
mn,Ol wiemy o tea rach jugosto- w na2wie l6j lnstytuci przymiot- tytułowej rob wystąpi! Daniel Ob- LodL e w ^ u  ś r i ? ^ « h  e

ś T n n i t y s S f  T j r u ^ o d o ^  " c ?  “ T "  Ud0'°  ^  a b S ^ c h  w t i s z u l  S z« « in iesannę występy leatru Naroaowe świetną wizytówką miasta I rzyć postać przekonywająca,
go z Ni szu na scenie Teatru republiki o wielowiekowej trądy- dramatyczną. Szczególnie w czę-
Współczesnego w Szczecin e przy cji kulturalnej. ści drugiej, togotszej w materiał
jęte zosłaty z dużym zamtereso- psychologiczni,
woniom. „Jowcza” B. Stonkovicia (1876—

. 1927) to dramat o biologicznej
Teatr w Ntszu ma dziewięćdzie postawie wobec życia, o namięt- DRUGA sztuka — „Pan! minl- 

sięcioJetnie tradycje I w Serbii ności ogarniającej ludzkie działa- strowa" B. Nusicia (1864— 1938) 
natęży do ważniejszych ogniw kuł- rvie, podporządkowującej sobie znana jest polskiej widowni, dla- 
turotwór.czych. Dysponuje 42 ak- moralność, wreszcie jest to tego z tym większym zaintereso- 
torami, a więc po Belgradzie jest utwór o poczuciu winy i o upad- wansem przyjęto sceniczną pro-po- 
największym zespołem teatralnym ku kuj>ca z Vranje. Motywem dra- zycję teatru z Niszu. Reżyser 
w Serbii. Ma na swym koncie po- matycznym jest miłość ojca i cór drobnomieszciańsksernu portreto- 
waine sukcesy artystyczne, od- ki. W utworze sporo materiału wi rodziny Popoviciów z lat 
znaczony^ został licznymi nagro- trudnego do wygrania nowymi trzydziestych naszego stulecia do- 
dami państwowymi i festiwalowy środkami w jednej scenicznej dał nieco barw farsy. Wzboga-co- 
m*- konwencji, w której by uwz-gtęd- ny został komizm sytuacyjny, a

niono turecko-słowiańską oby- główna postać — ministrowa —
Szczecińskiej pubBc2ności zaprę czajowość, historyczne uwarunko- powiększyło galerię scenicznych 

zentował dwie sztuki różnych ga- wania, determinanty religijne i postaci groteskowych. Znakomi- 
tunków: dramat „Jowczę" j ko- społeczne w rodzinie z patriar- cle ze swego zadania wywiązała 
medię „Panią mtnistrową". Ponad chalnymi stosunkami. Realizato- się Gordarv.,-^!̂ lMjević w roli mi­
ło w „P leci ud ze" wystąpiła lal- rzy scenę oddali dobrej. IHeratu- nistrowej, imponująca publiczności 
karka Mima Jankov ć w monedra- rze, jej p'dporzqdkowali środki kobiecym temperamentem, aktor- 
mie „Opowiem ci bajkę". Goście teatralne: scenografię, aktorstwo, ską pomysłowością, łatwością

B . S o rd y lo w a  „G A B R IE L  l  K O R ­
B U T ”  (O sso lin e u m , cena  32 z l).

J .  A le k s a n d ro w ic z  „ N A U K A  O 
K R W I W  K R A K O W S K IC H  S Z K O ­
Ł A C H  L E K A R S K IC H  W C Z O R A J , 
D Z IŚ  l  J U T R O ”  (O sso lin e u m , cena 
10 z ł).

W . F a lk ie w ic z , B . W a w rz y n ia k  
„Z A S A D Y  I  M E T O D Y  P O D E JM O ­
W A N IA  D E C Y Z J I K IE R O W N I­
C Z Y C H ”  (P W E , cena 30 z ł).

M . C h a rk ie w ie z  „M O D E R N IZ A ­
C JA  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  P R Z E - 

R e u b e n b a u e f „K W A N T O W E  M Y Ś L O W E G O  (P W E . eona 40 z ł). 
F A Z Y  S K O N D E N S O W A N E ”  (O sso li- P R O B L E M Y  H A N D L U  Z A G R A N 1 - 
n e u m , cena  10 z ł) . C Z N E G O  (P W E , cena 30 z ł).

A .  K . W a ś k ie w ic z  „F O R M Y  O B E C  E K O N O M E T R Y C Z N E  M O D S L K  
N O S C I N IE O B E C N E G O  P O K O L E - R Y N K U  (P W E . cena 59 r f ) .

(W y d . L ó d z ., cena 10 z ł).N IA 1
T  K re ś h p r  C Z Ł O W T F K  D W Ó C H  M . S za n ia w ska  ,.P R O G R A M O W A - K r - * ” e r • C Z Ł O W IE K  D W Ó C H  K O M p u T E R ^ W  A L G O L  W

ELEMENTY RACHUNKU EKO­
NOMICZNEGO (PWE, cena »3 zł).

Wiedzieć więcej

Ś W IA T Ó W ”  (W y d . L i t . ,  cena 40 z ł) . * * IE
P. C abanne „W IE L C Y  K O L E K -  (P W E , cena 27 z l). 

C JO N E R Z Y ”  (W y d . L i t . ,  cena  60 z ł).
W . Ł ą c z k o w s k i „B U D Ż E T O W E  I  

K R E D Y T O W E  M E T O D Y  K S Z T A Ł ­
T O W A N IA  D E C Y Z J I”  (P W N , cena 
25 z ł).

T .  P a w ło w s k i „T W O R Z E N IE  P O ­
JĘ Ć  I  D E F IN IO W A N IE  W  N A U ­
K A C H  H U M A N IS T Y C Z N Y C H  (P W N  
cena  25 z ł).

A .  K r ie g  „W IR U S Y  S T A W O N O ­
G Ó W ”  (P W N , cena 50 z ł).

M . P o ru b a ix  „ W Y K Ł A D Y  *W  K O ­
R O Z J I E L E K T R O C H E M IC Z N E J ”
(P W N , cena 48 z ł).

M . D. F . U d v a rd y  „Z O O G E O G R A ­
F IA  D Y N A M IC Z N A ”  (P W N , cena 80 
z ł).

T . J a ro s iń s k i „T Y T U S  C H A Ł U ­
B IŃ S K I ”  (O sso lin e u m , cena  10 z ł).

W . K o ło d z ie j „ A N A L IZ A  M A T E ­
M A T Y C Z N A ”  (P W N , cena 78 z ł) .

A . N o w a k o w s k i, W . O le jn ic z a k  
„M IN IK O M P U T E R Y  B IU R O W E "
(P W E , cena 25 z ł) .

Z. K ru s z y ń s k i „M IS T R Z  W P R ZE D  
S IĘ B IO R S T W IE  P R Z E M Y S Ł O W Y M ”
(P W E , cena  25 z ł).

Autobus z turbiną
gazową

ZAMIAST tradycyjnego silnika 
tłokowego autobus ten napędzany 
jest turbiną gazową, która zużywa 
różnego rodzaju paliwo, a spaliny 
pozbawione są trujących tlenków. 
Doświadczalne egzemplarze takich 
autobusów są już eksploatowane 
w kilku miastach USA.

W Y S T Ę P Y  go śc in n e  T e a tru  N a ro d o w e g o  z N is z u  w  T e a trze  W spó lcze - 
n y m : Jo w c ż a ”  B. S ta n k o v ic ia , re & use ria  J . P u tn lk ,  s c e n o g ra fia  W. 
S rb lja n o u ić ,  „ P a n i m in is tro w a ”  B . N u s lc ła , re ż y s e r ia  M . M is a ilo u ić , sce­
n o g ra f ia  W . S rb lja n o u ić . 27—29. X I I .  1978 r .

Olimpiada
Pielęgniarstwa

W ŚR Ó D  o lim p ia d  p rz e d m io to w y c h  
d la  m ło d z ie ż y  s z k ó l p o n a d p o d s ta w o ­
w y c h  szczegó lne  m ie jsce  w  lic e a c h  
m e d y c z n y c h  z a jm u je  O lim p ia d a  P ie  
lą g n ia rs tw a , p rzeznaczona  d la  uczeń 
n ic  o s ta tn ic h  k la s  s z k ó ł l ic e a ln y c h  i  
s tu d ió w  p ie lę g n ia rs k ic h , p rz y g o to ­
w u ją c y c h  się do  e gzam inu  d y p lo ­
m ow ego . S k ła d a ją c  się z części te ­
o re ty c z n e j i  p ra k ty c z n e j (o d b y w a ­
n e j w  sz p ita la c h ) m a ta  o lim p ia d a  
w ie le  w a lo ró w  z a w o d o w ych  i  w y ­
c h o w a w c z y c h . U cze s tn iczk i m ogą 
w y k a z a ć  się n ie  t y lk o  w ie d zą , a le  
1 s k o n fro n to w a ć  sw o je  cechy  ch a ­
ra k te ru ,  ta k ie  ja k  o p a n o w a n ie , k o ­
le że ń s tw o , w y trz y m a ło ś ć , p rze ko n a ć  
s łę  o  s w o ic h  m o ż liw o ś c ia c h  in te le k ­
tu a ln y c h , p s y c h ic z n y c h  1 m o ra l­
n y c h . Uczą słę p rz e g ry w a ć  j  w y ­
g ry w a ć  (g łó w n ą  n a g ro d ą  je s t  w s tę p  
bez eg za m in u  na W y d z ia ł P ie lę g ­
n ia rs tw a  A k a d e m ii M e d yczn e j).

O lim p ia d a  p rzeb iega  w  trze ch  e ta ­
pach : s z k o ln y m , w o je w ó d z k im  i
c e n tra ln y m .

U C Z E N N IC E  szczec ińsk iego  L i ­
ceum  M e d yczn e g o  im .  T y tu s a  C ha­
łu b iń s k ie g o  o d n io s ły  w ie le  sukce ­
sów  w  d o ty c h c z a s o w y c h  o l im p ia ­
dach . L a u re a tk ą  p ie rw s z e j o l im p ia ­
d y  zo rg a n iz o w a n e j w  Polsce  zosta­
ła  u c z e n n ica  te j  s z k o ły  B a rb a ra  
W ysoczyńska . P o te m  7 -k ro tn ie  u - 
czenn ice  z p l.  O r ła  B ia łe g o  p rze ­
c h o d z iły  aż do  trz e c ie g o , c z y li k r a ­
jo w e g o  e ta p u  o lim p ia d y , z d o b y w a ­
ją c  p u n k to w a n e  m ie jsca .

O s ta tn io  p rz e p ro w a d z o n y  zos ta ł 
p ie rw s z y , c z y li s z k o ln y  e ta p  X I I  
O lim p ia d y  P ie lę g n ia rs tw a . P rz y s tą ­
p iło  do  n ie g o  78 u cze n n ic  k la s  p ią ­
ty c h . D o e l im in a c j i  w o je w ó d z k ic h  
z a k w a li f ik o w a ło  s ię  os iem  d z ie w ­
czą t. S ą '  to : M a łg o rz a ta  M a lin o w ­
ska, W anda  L e liń s k a : A l ic ja  B a ­
n ie  w sk  a. M a g d a le n a  J ó ź w ia k , U r­
szu la  J a n k o w s k a , E w a S try c h a ls k a , 
E lżb ie ta  D o łg o s z y ja  i  M o n ik a  A n -  
d ry s ia k .  U cze n n ice  te  o trz y m a ły  
n a g ro d y  u fu n d o w a n e  p rzez  k o m ite t  
ro d z ic ie ls k i 1 z a k ła d  o p ie k u ń c z y  — 
W o je w ó d z k i S z p ita l Z e sp o lo n y . T e ­
ra z  p rz y g o to w u ją  s ię  d o  e l im in a c j i  
w o t^ w ó d z k ic h . m a ł ąc a m b ic je  ja k  
naU ^nszego za n re z e n to w a n ia  s w o je j 
w ie d z y  1 p o z io m u  nau cza n ia  w  
szko le . <aż)

JACQUES HISSER

Tłum.: Jadwiga Ziętowska
O Librairie Plon, 1974
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Stary ojicer uśmiechnął się ze zrozumieniem. Przy- 
sunął krzesło i siadając na nim  spytał:

— Jak widzę masz już jakieś wiadomości o tym  
łajdaku...

—  Stary Adrien zatelefonował do mnie z samego 
rana. Dowiedział się od jakiejś dziewczyny o uwol­
nieniu Sinceya.

Poczekaj, poczekaj... Ten stary Adrien z ulicy 
Godot-de-Mauroy?

—  Ten sarn... Jak widzisz ma się te znajomości.
Stary westchnął.
—  Przeglądałeś sprawę Sinceya?
Jobert wyciągnął z leżącej przed nim teczki kartkę 

l podał ją  Delalande'owi.
—  Nic interesującego.
Delalande szybko przerzucił notatkę. W  kilku  zda­

niach opisano całą karierę Sinceya. Przede wszyst­
kim  jego specjalność: napady z bronią w  ręku i  roz­
pruwanie kas pancernych. Trzy w yroki. Kontakty ra­
czej nieliczne, ale zwrócono uwagę na jego zwyczaj 
uczęszczania do knajpy Cozana.

—  Miałeś rację. Niewiele tego — stwierdził De­
lalande.

— Są to informacje dostarczone przez komputer. 
Widzisz, jaka obfitość danych?

Jobert skrzyw ił się. Przedstawiciel starej szkoły był 
wrogiem elektroniki.

— Na szczęście ja  wiem więcej o nim.
—  Co wiesz jeszcze?
Szef brygady zapalił nowego papierosa, a potem 

wyjaśnił:
—  Przypominasz sobie tego małego włamywacza 

André Torrensa, znalezionego z kulą w  karku za kie­
rownicą własnego wozu?

Widząc wyraz twarzy starego kolegi Jobert prze­
rw ał. Nie dopuszczając jednak Delalande’a do głosu
w yjaśnił:

— W środowisku przestępczym dla nikogo nie jest 
tajemnicą, że mordercą jest Sincey. Musiał go sprząt­
nąć po zakończeniu skoku...

— Dlaczego?
— Co do tego zdania są podzielone. D la niektórych 

André Torrens gdy sobie podpił, stawał się niebez­
piecznym gadułą. I  w  tym  tkw iłb y  powód jego śmier-

to
cf. Dla innych, Sincey sprzątnął go, aby nie dzielić 
się forsą z rozprutego przedtem sejfu... Ja bym  
opowiadał się za tym drugim  powodem.

— Dlaczego?
—  PrzezwisJio Sęp wywodzi się z tego okresu. 

Przez długi okres czasu ferajna stroniła od niego... 
Na krótko przed swoim aresztowaniem działał w  po­
jedynkę, z w yjątkiem  dwóch —r trzech przypadków.

Delalande przytaknął ruchem głowy. Żadna z tych 
dwóch inform acji Joberta n ie  m iała większego znacze­
nia. A co gorsza wszystko komplikowały. Samotnik. 
Zwierzyna najbardziej trudna do złowienia. Wobec 
przestępców działających w pojedynkę policjanci by­
w ali często bezradni.

— Sytuacja nie jest zbyt pocieszająca.
Jobert wiedział o tym  i to go gnębiło.
— Zwróciłem  się do Benguiniego z K rym inalnej o 

dostarczenie m i bieżących inform acji o wszystkich 
przypadkach morderstw, dokonanych na rzezimiesz­
kach w  okolicach Paryża.

—  Sądzisz, że znów mógłby sprzątnąć któregoś ze 
swoich wspólników?

— Nigdy nic nie wiadomo... Ponieważ chcę dobrać 
się do jego skóry, niczego nie mogę pominąć.

Delalande cicho się zaśmiał. Z  ironią spojrzał na 
Joberta i zażartował:

— Nie na próżno nazywają ciebie „Kleszczem

Ustawiwszy samochód wzdłuż chodnika przy zbie­
gu ulic D ijon i Bercy, Bruno Sincey czatował na 
wyjście kasjerów hurtowni win. Według wskazówek, 
dostarczonych mu przez kolesia z Centralnego W ię­
zienia, faceci powinni targać 300— 350 tysięcy fran ­
ków.

Regularnie każdego popołudnia o godzinie 17, ka­
sjer w  towarzystwie kolegi-konwojenta powinien za­
nosić pieniądze do jednego z pobliskich banków. Ale 
do którego? Tego nie byl w  stanie powiedzieć m u in­
formator skoku. G liny przym knęły kolesia za w ła­
manie do jubilera, na k ilka  miesięcy przed przygo­
towaniem napadu.

( c d n )
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W  p o g o ni z a  p ie n ię d zm i

lo ia iz e  c i »  na południe
CO JA K IŚ  czas w  Polsce O S T A T N IO  dw aj szczecińscy F. Ankudowicz otrzyma! juz 

, „ . „  ifi-ii w vrazili chęć w yjazdu zwolnienie z A rko nii i będzie

S S S  H i a  ¿a! «
kolarstwie. -------------------- “----------------—

Jutro turniej 
koszykówki

Już trenują

Portowcy
pod wodzq

nowego trenera
W  P O Ś W IĄ T E C Z N Y  w torek  

odbyło się zebranie piłkarzy  
Pogoni, w  którym  uczestniczył 
nowy trener I  drużyny, dr Kon­
stanty Pawlikaniec. Wczoraj 
natomiast odbył się pierwszy w  
tym  roku trening I-ligow ej Po­
goni. Zajęcia w  hali przy .Na­
rutowicza prowadził K . P aw li­
kaniec w  asyście W . Frączcza- 
ka.

P iłkarze Pogoni przez pierw ­
sze dwa tygodnie stycznia tre ­
nować będą w  Szczecinie 
14 stycznia br. udadzą się 
na zgrupowanie do W ał­
cza, które potrwa do 24 stycz­
nia. Pod koniec tego miesiąca 
do Szczecina przyjedzie na trzy  
dni I-lig o w y zespół z  NRD, 
Hansa Rostock. Pogoń rozegra 
z nim  prawdopodobnie dwa me­
cze. W  dniach od 5 do 17 lute­
go portowcy trenować będą w  
Świnoujściu.

30 ZA W O D N IK Ó W  
W  K A D R ZE  A R K O N II

T A K Ż E  A rkom « ma nowego 
trenera. Jest nim  m gr M arek  
Śled zianowski były asystent 
trenera Bogusława Hajdasa w  
warszawskiej G w ard ii. Później 
M . Sledzianowski prowadził 
Wisłę Płock. W  pierwszych za­
jęciach wzięło udział 30 p iłka ­
rzy. Odbyły się one 2 stycznia 
w  hali WDS.

u a i  w n u i  u < ,u * v u iv j ---------------  —
tomiast M arek  Szymaniak tak  
że utalentowany kolarz, chce 
być zawodnikiem G órnika Sos­
nowiec. M . Szymaniak jest w y­
chowankiem Ogniwa, ostatnio 
jednak, ze względu na odbywa­
nie służby wojskowej w  W OP  
startował w  barwach Arkonii. 
Po ukończeniu służby wojsko­
w ej, pod koniec grudnia złożył 
podanie w  sekretariacie M K S  
Ogniwo z prośbą o zwolnienie. 
Uzasadnienie: od 7 grudnia jest 
pracownikiem, górnikiem, ko­
palni „Czerwone Zagłębie ’ i 
mieszka w  Sosnowcu. Jako prs - 
cownik kopalni pragnie bronić 
barw  górniczego klubu.

Tymczasem kolarz-górm k na­
dal przebywa w  Szczecinie, 
choć pensyjka leci —  podobno 
7 tys. miesięcznie. Ogniwo pro­
wadziło z M . Szymaniakiem ro­
zmowy aby pozostał w  Szczeci­
nie. K o larz  wysunął w arunki, 
jego zdaniem niewygórowane. 
Po prostu żądał tego co ma o- 
trzymać w  Sosnowcu: praca z 
miesięczną pensją 7 tys. miesz­
kanie w  ciągu pół roku i  ksią­
żeczka mieszkaniowa z w kła ­
dem 60 tys. zł. Ogniwo, jak  
wiadomo, nie należy do boga­
tych klubów posiadających 
możnych patronów. Zapropono­
wało więc A rkonii i G ryfow i 
by prow adzili rozmowy z Szy­
maniakiem. „O ferta” zawodni­
ka była zbyt wygórowana 
pertraktacji nie podjęto 

M . Szymaniak i F. Ankudo­
wicz nie są pierwszymi zawod­
nikam i, którzy w  poszukiwaniu 
lepszych warunków  płaco wo- 
mieszkaniowych porzucają ro­
dzinne strony. N ie będą oni 
chyba ostatnimi zawodnikami 
którzy po dojściu do odpowied­
niego poziomu sportowego, za­
miast podziękować klubow i za 
to co 'dla nich zrobił, porzuca­
ją klub, bądź stawiają wygóro­
wane w arunki finansowe. Jak 
dotychczas, na to nie ma rady.

J U T R O  w  h a li  W D S  rozpoczyna  
s ie  t u r n ie j  k o s z y k ó w k i żeńsk ie  1. 
Z  z a p o w ie d z ia n y c h  c z te re c h  zespo­
łó w  na  s ta rc ie  n ie  s ta w i s ie  AZS 
Z ie lo n a  G óra . k tó r y  w c z o ra j o d ­
w o ła ł s w ó j p rz y ja z d . T a k  w ie c  
w y s tą p ią  o h le  szczec ińsk ie  d ru ż y ­
n y  C z a rn i 1 O g n iw o  o ra z  p ra w d o ­
p o d o b n ie  L e c h  P oznań . P oczą tek  
g ie r  o  godz. 17.

1

Polscy piłkarze 
w światowe] czołówce
N A  P R Z E Ł O M IE  ro K u , g d y  p i l -  R e p re ze n ta c ja  

k a rz e  o d p o c z y w a ją , fu tb o lo w i e ks - u  Ira n c u s k lc h  e k s p e r tó w  d o b rą  re - 
p e rc i p o d s u m o w u ją  m in io n y  sezon, n o m ę , s k o ro  w ś ró d  ia
b rz e p ro w a d z a ją c  k la s y f ik a c je  i  s k ic h  ze spo łów , s ^ y f ^ o w a n o  Ją 
p le b is c y ty . J a k  o ce n io n o  re p re z e n - w ra z  z A n g lią  na  trz e c im  m ie js c u , 
ta c ję  P o ls k i w  ro k u  1978, sezon ie , za H o la n d ią  I W ło c h a m i, 
k tó re g o  nasze ro d z im e  oceny  n ie  B e lg ra d z k i „S p o r t  ta k ż e  w yso  
b y ły  p o z b a w io n e  k o n t r o w e r s j i  k o  o c e n ił naszą d ru ż y n ę  re p re z e n - 

N A J W Y 2 S Z Ą  ra n g ę  m a  t r a d y c y j-  ta c y jn ą  w  ro k u  in in io n y m . P o l-  
c h a lle n g e  „F ra n c e  F o o tb a l l- .  w T o c ffi.' I t

s t r ią  1 R F N .
N IE C O  n iż e j n o to w a n a  Jest re ­

p re z e n ta c ja  P o ls k i w  k r a jo w y c h  
ra n k in g a c h . W p ra w d z ie  k a to w ic k i 
„ S p o r t ”  k la s y f ik u je  n a szych  p i ł-
•--------- na  t rz e c im  m ie js c u  za H o -
_____ą i  W ło c h a m i, a le  „ P i łk a
N o żn a ”  d a je  P o lsce  d o p ie ro  6—7 
m ie js c e  w ra z  z R F N  za H o la n d ią , 
W ło c h a m i, F ra n c ją ,  A n g lią  ł  A u ­
s t r ią ,  a „P rz e g lą d  S p o r to w y  ’ u - 
m le ś c ił P o la k ó w  w  sw ym  ra n k in g u  
na p o z y c ji 6, w y ż e j o c e n ia ją c  k la ­
sę H o la n d ii ,  W ło c h , A n g l i i ,  F ra n ­
c j i  i  R F N .

N A J L E P S Z Ą  bezsp rzeczn ie  dru^ 
żyn ą  naszego k o n ty n e n tu  b y ła  w 
m in io n y m  sezonie H o la n d ia . W ice ­
m is trz  ś w ia ta  n ie z m ie n n ie  k la s y f i­
k o w a n y  je s t na  p ie rw s z y m  m ie j­
scu , p o d o b n ie  ja k  W ło c h y  — na 
d ru g im . W  ty c h  d w ó c h  w y p a d k a c h  
o p in ia  je s t zgodna , n a to m ia s t ju ż  
do  trz e c ie j lo k a ty  k a n d y d u je  — 
sądząc po  w y n ik a c h  a n k ie t  — k i l ­
ka  d ru ż y n , z P o ls k ą  w łą c z n ie .

Sportowe niedyskrecje
C H R IS T IA N  P I O T  Legii ze Standardem w  Pucha-

K O N C ZY  K A R IE R Ę  rze
Z N A K O M IT Y  belgijski p ił- w  B A RC ELO NIE?

karZ* Christian Plot (31 lat) po- Z N A N Y  dobrze w  Polsce, 
stanowił zakończyć sportową s,ZCZ€göinie  z ostatnich wystę- 
karierę. Do podjęcia takie j de- pucharowych przeciwko
cyzji skłoniła go kontuzja ko- g ^ sk ow{ W rocław, p iłkarz Bo- 
lana lewej nogi. po której m i- russi Moenchengladbach, Duń- 
mo pięciu zabiegów cłnrurgicz- czyk A llan simonsen, prawdo- 
nych nie powróci do pełnej opuści R FN  i przenie-
sprawności fizycznej. .. sie się do niem niej sławnej

Jest to duża strata dla belgu- hiszpańskiej Barcelony, 
skiego futbolu, Piot zaliczany Barcelona -  jak ujawnił je- 
był bowiem do grona najlep- de*  ̂ z d2ja łączy tego klubu — musi 
szych bram karzy na ŚWieCie. ciągle pozostawać w kontakeie z za 
Przez 11 la t bronił barw  klubu wodnikami, zdolnymi do wzmoc- 

r _ ,,, r A r t r nlenia drużyny. Do nich należy Si-Standard Liege, a w  reprezen- monsen> tym bardziej że nadal po- 
tacjl swego k ra ju  wystąpił 40 szukujemy jeszcze jednego napast- 
razy. K ilkakrotn ie  grał też prze- nika wysokiej klasy. Chęć zaanga- 

nilkarzAm m in żowania Duńczyka wcale nie ozna- CŁW naoZ/m piłkarzom, m. m. cza że chcielłbyśmy się rozstać z
W meczach d ru żyn  narodOWTych  H o le n d re m  N eeskensem , ja k  p isze 
oraz W  pam ię tnych  spotkaniach nasza p rasa . T e m u  o s ta tn ie m u  k o ń -  
. . ......... .. ■ , . — ^  czy  się k o n t r a k t  w  ty m  ro k u ,  a le

TU TOTO!
D U Ż Y  L O T E K

I  lo so w a n ie

3 — 18 — 19 — 28 —  33 — 47 
d o d . 29

I I  lo so w a n ie

3 — 21 — 23 — 25 — 38 — 3*

K o ń c ó w k a  n u m e ru  b a n d e ro li 1973 
•  •  •

W  D N IU  3 s ty c z n ia  1979 r .  o d b y ­
ło  s ię  lo s o w a n ie  z a k ła d ó w  s y lw e ­
s tro w y c h . W y lo s o w a n o  n a s tę p u ją ­
ce lic z b y :

1 - ą  i  -  21 —  W  -  42 —  4#

CZy się AOIlliaiU vv sjm i ...,
c h c ie lib y ś m y  z  n im  p rz e d łu ż y ć  u - 
m o w ę ” .

M IA Ł A  to być zarazem repli­
ka na prasowe spekulacje, w  
myśl których Simonsen m iałby  
w  przyszłym sezonie zastąpić 
Neeskensa. Rzecz bowiem w  
tym , że w  Barcelonie występu­
je  jeszcze inny zagraniczny piŁ  
karz, austriacki napastnk  
K rankl. Gdyby więc przyszedł 
Duńczyk, musiałby odejść ktoś 
trzeci z „cudzoziemskiego zacią­
gu”. Zgodnie z hszoańskim i 
przepisami, jednocześnie w  dru­
żynie może bowiem występo­
wać ty lko  dwóch obcokrajow­
ców.

W. Fibak najlepszym 
deblistą świata 1978 r.

R O K  1978 z a k o ń c z y ł s ię  p o m y ś l­
n ie  d la  W o jc ie c h a  F ib a k a . W  M e l­
b o u rn e  w y w a lc z y ł t y t u ł  m ię d z y n a ­
ro d o w e g o  m is trz a  A u s t r a l i i  w  
d e b lu . Z w y c ię s tw o  to  d a ło  m u  
p ie rw s z e  m ie jsce  na liś c ie  G ra n d  
P r ix  o ra z  t y t u ł  n a jle p sze g o  de- 
b l is ty  ś w ia ta  1978 ro k u . Jest to  
p ię k n y  sukces te n is is ty  p o lsk ie g o , 
k t ó r y  w  1978 ro k u  z n a la z ł s ię  na 
p ie rw s z y c h  m ie js c a c h  na  lis ta c h  
W C T  1 G ra n d  P r ix .

„C IE S Z Ę  S IĘ  n ie z m ie rn ie  z tego 
s u kce su  — p o w ie d z ia ł W . F ib a k . 
Ja d ą c  do A u s t r a l i i  w ie d z ia łe m , że 
s ta ję  p rzed  w ie lk ą  szansą p o n ie ­
w a ż  m ó j n a jg ro ź n ie js z y  r y w a l — 
H e w it t ,  z re z y g n o w a ł z p rz y ja z d u  
do  M e lb o u rn e . Z a p e w n e  są d z ił, że 
n ie  zd o ła m  odn ieść  z w y c ię s tw a . 
W a lk a  o  m is trz o s tw o  A u s t r a l i i  b y ­
ła  b a rd z o  c ię żka , a le  je s te m  zado­
w o lo n y  ze sw ego p a r tn e ra . K im a  
W a rw icka -: K i lk a k r o tn ie  b y liś m y
w  o p a ła ch , a le  zawsze p o t r a f i ­
l iś m y  o d ro b ić  s tra ty  i  u d a ło  nam  
s ię  odn ieść  w  k o ń c u  z w y c ię s tw o  .

R O K  1978 p rz y n ió s ł w ie le  s u kce - 
c ó w  d e b lo w y c h  W o jc ie c h o w i F ib a - 
k o w i.  W  w ię k s z o ś c i tu r n ie jó w  
s ta r to w a ł o n  z H o le n d re m  T o m e m  
O k k e re m . P o m y s ło w a , f in e z y jn a  
g ra  p o ls k o -h o le n d e rs k ie j p a ry  b y ła  
o k la s k iw a n a  na k o r ta c h  ca łego  
ś w ia ta . W io sn ą  w  K ansas  C ity  
W . F ib a k  i  T . O k k e r  z d o b y li m i­
s trz o s tw o  ś w ia ta  W C T  z w y c ię ż a ją c  w  
f in a le  re p re z e n ta n tó w  U S A  S. S m i­
th a  i  B . L u tz a . T rz e b a  dodać, że 
W o jc ie c h  F ib a k  je s t p ie rw s z y m  te ­
n is is tą , k tó re m u  u d a ło  s ię  po raz 
d ru g i s ięgnąć  po d e b lo w e  m i­
s trz o s tw o  W C T . P rz e d  d w o m a  la ­
t y  t r iu m fo w a ł,  w y s tę p u ją c  z K a r ­
le m  M e ile re m .

N A T Y C H M IA S T  po  z w y c ię s k im  
p o je d y n k u  w  M e lb o u rn e  W . F ib a k  
u d a ł ’s ię  do L o n d y n u ,-  g dz ie  s ta r ­
to w a ć  b ę d z ie  w ra z  ze s w y m  s ta ­
ły m  p a r tn e re m  H o le n d re m  T o m e m  
O k k e re m  w  m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  
g ie r  d e b lo w y c h .

W . F IB A K  N IE  Z D Ą Ż Y Ł  
N A  L O N D Y Ń S K I T U R N IE J

W  L O N D Y N IE  ro zp o czą ł s ię  f i  
n a ło w y  tu r n ie j  te n is o w y  o  m i­
s trz o s tw o  W C T  w  d e b lu . J u  ż 
p ie rw sze  s p o tk a n ie  w  g ru p ie  „ B  
p rz y n io s ło  sp o rą  n ie s p o d z ia n k ę  w 
p o s ta c i o o ra ż k i a m e ry k a ń s k ie j pa ­
r y  S ta n  S m ith  i  B o b  L u tz  z B r y ­
ty jc z y k a m i M a rk ie m  C o xe m  ł  
Jo h n e m  I lo y d e m  1:6, 6:4, 4:6. W  
p ie rw s z e j g rz e  g ru p y  „ A ”  A m e ry ­
k a n ie  J o h n  M c E n ro e  i  P e te r  F le ­
m in g  o d n ie ś li ła tw e  z w y c ię s tw o  
na d  w ło s k im  de b le m  A d r ia  no  Pa 
n a tta  i  P a o lo  B e r to lu c c l 6:1, 6:1.

*  *  *
W O J C IE C H  F IB A K ,  k tó r y  w y  

s tę p o w a ł w  f in a le  g ry  d e b lo w e j 
o tw a r ty c h  m is trz o s tw  A u s t r a l i i  w  
M e lb o u rn e , n ie  z d ą ż y ł p rz y le c ie ć  
na p ie rw s z y  d z ie ń  lo n d y ń s k ie g o  f i ­
n a ło w e g o  tu r n ie ju  o  m is trz o s tw o  
W C T . O b ro ń c y  m is trz o w s k ie g o  t y ­
tu łu  W C T  W  F ib a k  l  je g o  p a r tn e r  
T o m  O k k e r  p rz e g ra l i  w ię c  p ie rw  
szv p o je d y n e k  z de b le m  a u s tra ’ i j  
s k im  Ross Case — G e o ff  M as te rs  
w a lk o w e re m .

PO krótkie) przerwie 
świątecznej kolarze-szo- 
sowcy powrócili pod Gie­
wont. Jazda po ośnieżone) 
czy śliskie), oblodzonej na­
wierzchni szosy to idealne 
zajęcie doskonalące techni­
kę jazdy na rowerze.

N A  Z D JĘ C IU : podczas 
treningu w  okolicach 
Cyhrli w  Zakopanem. Na 
czele Jan Brzeżny.

(Fot. CA F— Momot)

Będzie kulig

Z B IG N IE W  B O N IE K  N A  L IŚ C IE  
„F R A N C E  F O O T B A L L ”

N O W O R O C Z N Y  n u m e r „F ra n c e  
F o o tb a ll”  p rz y n o s i-p e łn ą  d o k u m e n ­
ta c ję  p le b is c y tu  te g o  p is m a  na 
n a jle p sze g o  p i łk a rz a  E u ro p y , w  
k tó r y m  z w y c ię ż y ł K e v in  K eegan . 
W śró d  39 s k la s y f ik o w a n y c h  p i łk a ­
rz y  z n a la z ł s ię  je d e n  P o la k  — Z b i­
g n ie w  B o n ie k  (21 m ie jsce ). Nasz 
re p re z e n ta n t z y s k a ł n a jw y ż s z e  u - 
z n a n ie  u e k s p e r tó w  ZS R R , k tó rz y  
w  s w o je j liś c ie  u m ie ś c i l i  B o n k a  
na p ią ty m  m ie js c u  za K ra n k le m , 
R e n s e n b r in k ie m , K e eganem  i  B e t-  
tegą.

S T A N IS Ł A W  O S L IZ Ł Ó  
T R E N E R E M  G K S  K A T O W IC E

O D  N O W E G O  ro k u  z a ję c ia m i 
p i łk a rz y  G K S  K a to w ic e , k ie ru je  
w ie lo k r o tn y  re p re z e n ta n t k r a ju ,  
je d e n  z n a jle p s z y c h  o b ro ń c ó w  w  
h is to r i i  p o ls k ie j p i ł k i  n o ż n e j — 
S ta n is ła w  O ś liz ło . N ie  je s t to  je g o  
p ie rw sza  p ra c a  tre n e rs k a . W cześ­
n ie j  z a jm o w a ł s ię  s z k o le n ie m  I i - l i ­
g o w y c h  zespo łów  S p a r ty  Z a b rz e  i  
P ia s ta  G liw ic e .  O s ta tn io  zaś, p rzed  
p rz e jś c ie m  do  K a to w ic ,  p i łk a rz y  
C a rb o  G liw ic e . Ju ż  n ie d łu g o  S ta ­
n is ła w  O ś liz ło  u k o ń c z y  s tu d ia  w  
k a to w ic k ie j W S W F .

Tylko „Rekreacja”
myśli o zimie
B A R D ZO  wcześnie, bo jeszcze 

w  listopadzie, sporządzano pla­
ny „akcji zima”. Zgodnie z tym  
zima w  Szczecińskiem miała za­
witać dopiero po 20 stycznia. 
Opracowano więc odpowiednio 
bogaty program imprez, w  któ­
rym  przewidziano zawody na 
nartach, łyżwach, ra jdy i ku­
li gi a także zabawy zimowe. 
Tymczasem zima nadeszła wcze 
śniej. Przyszła nagle i niespo­
dziewanie — szczecińscy dzia­
łacze ' sportowi zlekceważyli ją  
kompletnie. Po prostu nie zau­
w ażają je j, choć jest piękny, 
sypki śnieg, choć jest mróz. N a­
wet fakt. że młodzież szkolna 
ma obecnie czas wolny od nau­
ki nie zdopingował nikogo do 
zorganizowania, właśnie dla tej 
młodzieży imprez.

Z  „zimowego snu” jako pier­
wsi obudzili się działacze ogni­
ska T K K F  „Rekreacja”. Prezes 
J. Sokołowski organizuje kulig i. 
Pierwszy wyruszy w  sobotę o 
godz. 13 z  Głębokiego w  rejon  
Puszczy W krzańskiej. Zabawa  
przewidziana jest na 5 godzin. 
Będzie ognisko i pieczenie k ieł­
basy. Oczywiście będą pochod­
nie. D rugi kulig  wyruszy w  
niedzielę o godz. 10.

Bliższych inform acji udziela 
sekretariat ogniska „Rekrea­
cja” _  ui. Obrońców Stalingra­
du 3 tel. 372-61.

Koniec piłkarskich urlopów
P O  G R U D N IO W E J  p rz e rw ie  p i ł -  ja z d y  na  p o łu d n ie  E u ro p y , gd z ie  

k a rz e  n a szych  c z o ło w y c h  k lu b ó w  c ie p le j i  bezśn ieżn ie . 
w z n o w il i  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  n o - J u g o s ła w ia , W ę g ry , B u łg a r ia  
w ego ro k u  z a ję c ia  t re n in g o w e , to  na jczęs tsze  k ie r u n k i  t j T 11 re l^?* 
S tycze ń  p o św ię co n y  b ę dz ie  g łó w -  nesansów . N a jd a le j w y b ie ra  s ię  
n ie  b u d o w ie  o g ó ln e j k o n d y c j i  f i -  L e c h  P o zn a ń , J t tó ry  m a  p od  k o n ie c  
zyc z n e j — w y trz y m a ło ś c i,  s p ra w - s ty c z n ia  w y je c h a ć  do  M e k s y k u .

Sfw*' . S S r w i S f r  liii“ : OD SKUTECZNOŚCI «W

s s g ?  i s rp o w a n la  s z k o le n io w e . n a s te k  w  ro z g ry w k a c h  l ig o w y c h ,
D o  Z a k o p a n e g o  w y b ie ra ją  s ię  a le  ta k ż e ... g ra  nasze j re p re z e n ta  

w k ró tc e  p i łk a rz e  W is ły  K r a k ó w  i  c j i .  N a  z g ru p o w a n ia c h  k a d ry  ia -  
S ląska  W ro c ła w , do  C ieszyna  — d en  t re n e r  n ie  b ę ^ e  w  s ta n ie  
G K S  K a to w ic e  i  do  S p a ły  — R u ch  n a d ro b ić  za le g ło śc i p o w s ta ły c h  w  
C h o rz ó w , do  K a z u b n ik u  -  P o lo - tre n in g u  k lu b o w y m  
n ia  B y to m , do  B ie ls k a -B ia łe j — P Z P N  u t r z y m u je  s ta ły  k o n ta k t  ze 
O d ra  O p o le , do  C za rn e g o  P o to k u  s z k o le n io w c a m i k lu b o w y m i 1 n a d -  
— Ł K S , d o  Ś w in o u jś c ia  — G w a r -  z o ru je  za ję c ia  w  te re n ie . Ś c is ła

S S “ *' d° c*t"lewa “  Ar-
W  L U T Y M  w ię kszo ść  n a szych  k lu b o w y c h  p o w in n a  p rz y n ie ś ć  za - 

ze sp o łó w  e k s tra k la s y  p la n u je  w y -  m ie rz o n e  e fe k ty  w  sezonie.
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C Z W A R TEK , 
4 S T Y C Z N IA

D ZIŚ :
Tytusa, Angeliki 

JUTRO:
Edwarda, Symeona

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże. 

Okresami opady śniegu. 
Temp. do —5 st. W ia try  u— 
m iarkowane, północne.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1008 hPa 
(756) m m  Hg). W  c ią g u  d n ia  
spadek  c iś n ie n ia .

D O  O D W O Ł A N IA  N IE C Z Y N N E .

D O  O D W O Ł A N IA  N IE C Z Y N N E .

16.30 D z ie ń  d o b ry , t u  T V  (IkoL).
16.50 „ P ią te k  z P a n k ra c y m ”  (k o l.).
17.15 K l in ik a  z d ro w e g o  cz ło w ie k a  
(k o l.) . 17.40 T e le tu rn ie j — ..10 m i­
n u t ”  (k o i.) .  17.50 F i lm  T V  CSRS 
„J e d e n a s te  p rz y k a z a n ie ”  (k o l.) ,  19 
D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15
„ A s ia ”  — f i lm  fa b u la rn y  p ro d . ra d ź .
21.50 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I

16.30 J . fra n c u s k i (¡kok). 17 Es-trada 
fo lk lo r u  — Z ie lo n a  G óra  (k o l.).
17.30 M ło d z ie ż o w y  M a gazyn  T e ch ­
n ik i  „ L id a r ”  (k o l.) . 18.05 P o ra d n ia  
„ Z a u fa n ie ” . 18.35 T u ry s ty k a  i w y ­
p o czyn e k  (k o l.) .  19.10 K ro n ik a
(lo k .). 19.30 D z ie n n ik  (k o l.) .  20.30
W o k ó ł s ta d io n ó w  (k o l.) .  21 P ro ­
g ra m  m o rs k i. 21.30 ..24 g o d z in y ”
(k o l.) .  21.40 F i lm  L a ta rn i C za rn o ­
k s ię s k ie j „S ta rc y  na c h m ie lu ”  
(m u s ic a l — k o l.) .

U W A G A : T V  zastrzega sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie . »

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.50 „D z ie n n ik  p o d ró ż y ” . 16.20 M o ­
da 79. 17 W ia d o m o śc i. 17.15 P ro ­
g ra m  d la  m ło d z ie ży . 17.56 P ro g ra m  
d la  w s i. 18.15 T u r n ie j  C z te re ch  
S k o c z n i. 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j. 19.30 K ro n ik a .  20 O b ie k ­
ty w .  20.30 C y r k i  ś & ia ta . 21.20 „B e z ­
d ro ża  M e k s y k u ” . 21.45 'K ro n ik a .  22 
S p o tk a n ie  w  k in ie .

P IĄ T E K

7.55 J . ro s y js k i.  9.2S K ro n ik a .  10 
O b ie k ty w . 10.30 „ M o je  15 la t ” . 11.35 
S p o tk a n ie  w  k in ie .  12.20 W iadom oś­
c i.  15.45 R y tm y  78. 16.30 M o za ika  
ty g o d n ia . 17.15 J a k  b y  to  b y ło ... 
17.45 „ I l e  w a r te  je s t życ ie? ” . 18.35 
„ W i lk  i  z a ją c ” . 18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j. 19 M a g a zyn  m ię d z y ­
n a ro d o w y . 19.30 K ro n ik a .  20 „C z e r­
w o n y  t r ó jk ą t ” . 20.25 F i lm  T V  
„S z p ita l na  k ra ń c u  m ia s ta ” . 21.20 
K r o n ik a .  21.35 F i lm  „P o s ła ń c y  no ­
c y ” .

są” . 16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 Nasz 
r o k  79. 17.05 M u zyczn a  p o cz ta  U K F . 
17.40 W szy s tk ie  d ro g i p ro w a d z a  do 
N a s h v ille . 18.10 P o li ty k a  d la  
w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re la k s u . 19.00 
K ą ty  w id z e n ia . 19.15 . .V a le r ia ”  
g ra  se k s te t N a ta  A d d e r la y ’a. 19.35 
O pera  ty g o d n ia . 19.50 „ K a t  czeka 
n ie c ie rp l iw ie ” . 20.00 M in i-m a x .  20.40 
Z  o b u  s tro n  k a m e ry . 21.0Q R e m in i­
scenc je  m u zyczn e . 22.08 G w ia zd a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 B lues  
w c z o ra j i  dz iś . 22.45 G ra  E r r o l l  
G a rn e r . 23.0S M ię d z y  d n ie m  
snem .

P R O G R A M  IV

(U K F  68.78 M H z)

14.45 R y tm y  lu d o w e  M e k s y k u . 15. 
T e a tr  P o ls k ie g o  R a d ia  „P ro g ra m  
n o c n y ” . 18.05 N a u k a  i te c h n ik a  w  
k ra ja c h  s o c ja lis ty c z n y c h . 16.25 J  
n ie m ie c k i. 17.00 O pera  w  w e rs j i  
s te re o . 17.30 S zczec ińsk ie  p o p o łu d ­
n ie . 18.25' P o s ta w y  i  w z o ry . 18.45 
S e k re ty  l is tó w . 19.00 ..K a m ie n n y  
s z y f r ” . 19.15 J . ro s y js k i.  10.30 W ie ­
d e ń s k ie  echa m u zyczn e . 20.10 N o ­
w e  n a g ra n ia  ra d io w e . 21.00 F o ru m  
k o m p o z y to ró w . 21.50 E n r iq u e  G ra ­
nados — D a n te  — p o e m a t s y m fo ­
n ic z n y . 22.16 Z ie m ia  — c z ło w ie k  — 
w s ze ch św ia t. 22.35 S zko ła  Ś re d n ia  
d la  P ra c u ją c y c h . 22.50 F ra n c is z e k  
S c h u b e rt.

N IE C Z Y N N E .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y 2 U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N .
— U n ii  L u b e ls k ie j;  N E U R O L O G IA
— U n i i  L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O ­
G IA  — A r  k o ń s k a ; C H IR . — U n ii 
L u b e ls k ie j +  Z d u n o w o ; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P io tra  S k a rg i.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7 ; D O R O S Ł Y C H  — Je d n o śc i N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Je d n o śc i N a ro d o w e j 
12 -  g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
R 15—8

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (d o d . o d ­
t r u t k i  1 t le n )  te l.  345-51; M IC K IE ­
W IC Z A  101 — te l.  730-44; A L . W Y ­
Z W O L E N IA  107 — te l.  22-10-12;
S T O Ł C Z Y N , N A D  O D R Ą  20 -  te l.  
23-94-22; Z D R O JE , B A T A L IO N Ó W  
C H Ł O P S K IC H  54 — te l.  612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-2S 
1 446-46 -  g. 7—21.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — Je d n o śc i N a ro d o w e j 50 — 
te ł.  428-32 — g. 8—18.
K O L E J O W A  -  te l.  460-21, P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — »34; P o c ią g i Od­
je żd ża ją ce  — 933.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te k  018. 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 
* •  8 -19 .

P R O G R A M  I

(n a  fa l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I; 15. 19, 20. 21. 22.
0 .01.
15.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je­
d y n k a . 17.30 R a d ic k u r ie r .  18.00 T u  
J e d y n k a . 18.33 K o n c e r t  życzeń.
19.15 G w ia z d y  n a szych  e s tra d . 19.40 
P o ls k ie  ta ń c e  lu d o w e . 20.05 R e p o r­
taż  na  z a m ó w ie n ie . 20.20 W y b itn i 
s o liś c i w  re p e r tu a rz e  p o p u la rn y m .
21.15 P rz e b o je  z In te rs tu d ia .  22.23 
K o s z a lin  na  m u z y c z n e j a n te n ie . 
23.00 W ita  W as P o lska . 0.07 K a le n ­
d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N oc z 
m e lo d ia  i  p io se n ka  z Rzeszowa.

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  i  U K F  67,52 M H z)

18.30. 21.30.

P R O G R A M  I

15.30 C o d a le j m a tu rz y s to  (k o lo r ) . 
16 D z ie n n ik  (k o l. ) .  16.10 O b ie k ty w .
16.30 D z ie ń  d o b ry , t u  T V  (k o l. )  
16.50 C z w a r te k  T D C  „Ż e g n a jc ie  
m o je  15 la t ”  (k o l.) .  18.20 P o lig o n  
(k o l. ) .  18.50 R a d z im y  ro ln ik o m  (k o ­
lo r ) .  19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.) . 
20.15 F i lm  k r y m .  p ro d . U S A  „ K o -  
ja k ” . 21.10 P egaz (k o l.) .  21.45 D z ie n ­
n ik  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

16.43 J. f ra n c u s k i.  17.15 J. ro s y js k i 
(k o l.) .  17.45 Ś w ia t  na m a ły m  e k ra ­
n ie  (k o l.) .  18.10 S tu d io  S p o r t  (k o ­
lo r ) .  19.10 K ro n ik a  ( lo k .) . 19.30
D z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 N U R T  — pe­
d a g o g ik a . 21.15 24 g o d z in y . 21.25 
„M a lo w a n y  d z b a n " . 21.45 „ M o je  s n y  
św ia d czą  o  m n ie ”  — f i lm  d o k .

P IĄ T E K

15.30 N U R T  — p s ych o lo g ia . 16
D z ie n n ik  (k o i.) .  16.10 O b ie k ty w .

W IA D O M O Ś C I: 13.3 
23.30.
14.10 W ię ce j, le p ie j,  n o w o cześn ie j. 
14.25 M u z y k a  L u ig i  B o c ch e rin ie g o .
15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w czą t 1 ch ło p ­
có w . 16.00 Ś p ie w a  Ja d w ig a  S trz e ­
le c k a . 18.10 Z y g m u n t S to jo W s k i — 
S u ita  E s -d u r. 16.40 G . V e rd i — 
f ra g m e n t z I I  a k tu  o p e ry  „ B a l  
m a s k o w y ” . 17.00 im p re s je  Jazzowe.
17.20 N im  s ię  k s ią ż k a  ukaże . 17.40 
K rz y w a k . 18.08 S to łe czn e  a k tu a ln o ­
śc i m u zyczn e . 18.25 P le b is c y t SU»-’ 
d ia  „G a m a ” . 18.40 S iadem  in w e s to ­
w a n y c h  m il ia rd ó w  19.00 K o n c e r t 
w ie c z o rn y . 19.40 D ź w ię k o w y  P la k a t 
R e k la m o w y  20.00 S tu d io  „R e la k s ”
20.20 J u U lia rd  Q u a r te t  g ra  B e e th o - 
vena. 21.20 A . B o ro d in  — „ W  s te ­
pa ch  A z j i  Ś ro d k o w e j” . 21.40 W 
D a u k o w s k i — s y m fo n ia  D -d u r. 
22.00 P ro m e n a d a . 22.30 M a tk a  w io ­
senna. 22.40 Fa łsze rze  s z tu k i.  23.10 
F o ru m  k o m p o z y to ró w . 23.4© M u z y ­
k a  na  do b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

(U K F  65.98 M H z)

15.05 W  s ty lu  fu n k y  g ra  „L a b o ra ­
to r iu m ” . 15.20 P rz y p o m in a m y  ze­
s p ó ł „ F o u r  T o p s ” . 15.40 P io s e n k i 
P a ry ż a . 18.00 R e p o rta ż  „ L a to  z k o -

Studium Fotografii 
Marynistycznej

M O R S K I O ś ro d e k  K u l t u r y  i  K o ­
ło  M iło ś n ik ó w  F o to g ra f i i  p rz y  S to ­
w a rz y s z e n iu  M a ry n is tó w  P o ls k ic h  
o rg a n iz u ją  d la  w s z y s tk ic h  z a in te ­
re s o w a n y c h  roczne  p ra k ty c z n o - te -  
o re ty c z n e  S tu d iu m  F o to g ra f i i  M a ­
ry n is ty c z n e j.  Z a ję c ia  p o p ro w a d zą 1: 
M a re k  C zasno jć , J a c e k  F i ja łk o w ­
s k i.  K ry s ty n a  Ł y c z y w e k . B o le s ła w  
H id e j,  Janusz  P ie trz y k o w s k i.  S p o t­
k a n ia  o d b y w a ć  s ię  będą w  t r z y  
k o le jn e  p ią t k i  m ie s ią ca  o  godz. 19 
w  s a li 106 M o rs k ie g o  O ś ro d ka  K u l­
tu r y .  a w  k a ż d y  c z w a r ty  p ią te k  
—  w  S a li S w ię to b o rz y c ó w  w  Z a m ­
k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  o  godz. 17.

P ie rw sze  s p o tk a n ie  n a  te m a t: 
„F o to g ra fo w a n ie  na m o rz u  i  w  
t r o p ik u ”  o d b ę d z ie  s ię  5 bm . o 
godz. 19 w  M O K  p rz y  u l.  M a l­
cze w sk ie g o  10/12. U c z e s tn ic tw o  w  
za ję c ia c h  be zp ła tn e .

Naprawić drzwi!
L O K A T O R Z Y  b lo k ó w  p rz y  u l.  

W itk ie w ic z a  ( n r  37, 38 i  39) m a ją  
uzasa d n io n e  p re te n s je  do  a d m in i­
s t r a c j i  sw ego  o s ie d la . P o w o d e m  je s t  
fa k t ,  że w  d o m a ch  ty c h  b ra m y  
w e jś c io w e  o d  d łuższego  czasu w y ­
w a żo n e  są z za w ia só w , s to ją  o tw o ­
re m . Je s t to  w y ją tk o w o  s k u te c z n y  
w y w ie t r z n ik ,  co p rz y  p a n u ją c y c h  
m ro z a c h  o d b ija  s ię  na  m ie s z k a ­
n ia c h  p a r te ro w y c h  1 p o ło ż o n y c h  na 
I  p ię trz e . Ś n ie g  p o n a d to  z a w ia ł 
w e jś c ia . S ą d z im y , że A D M  z a jm ie  
s ię  s z y b k o  i  s k u te c z n ie  n a p ra w ą  
b ra m .

Raport z... magla
P R Z Y J Ę C IE  z a ło że n ia , te  w  o k re ­

s ie  p o ś w ią te c z n y m  p a n ie  d o m u  po­
rz u c a ją  w s z e lk ie  co d z ie n n e  za ję ­
c ia , je s t z g ru n tu  b łę d n e . Z y c ie  
b o w ie m  to c z y  s ię  ja k  z w y k le  i  za­
w ie sze n ie  na  p rz y k ła d  p ra c y  m a g li 
s ta ło  s ię  p rz y c z y n ą  w ie lu  k ło p o tó w . 
29 g ru d n ia  u b . r .  n ie c z y n n e  b y ły  te  
ta k  p o trz e b n e  p u n k ty  u s łu g o w e  p rz y  
u l.  C zes ław a, M a lcze w sk ie g o , N ie m ­
c e w icza , 5 L ip c a , J a g ie llo ń s k ie j.  Te , 
k tó re  d z ia ła ły  — za w a lo n e  b ie liz n ą  
— n ie  p rz y jm o w a ły  ju ż  Jej od 
k l ie n tó w .  P ra k ty k a  ta k a  w y d a je  s ię  
n ie d o p u szcza ln a . Ś w ię ta  ś w ię ta m i, 
a le  z a m k n ię c ie  t y lu  p u n k tó w  u s łu ­
g o w y c h  je s t n ie p o ro z u m ie n ie m .

P R A C A  -T-

P IL N IE  p o trz e b n a  do ­
chodząca  o p ie k u n k a  do 
p ó łto ra ro c z n e g o  d z ie ­
ck a . W a ru n k i b . d o b re . 
W io s n y  L u d ó w  24/26.

8-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
do 2-le tm iego dz ie cka  w  
o k o lic a c h  u l.  W ie rz b o ­
w e j,  te l.  f65-16. 2489-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  w  s ta n ie  s u ro ­
w y m  o ra z  b u d y n e k  go­
s p o d a rczy  n a d a ją c y  się 
na każdą  h o d o w lę  z d u ­
żą d z ia łk ą  — b lis k o  
P ło c k a  sp rzedam . O fe r­
t y :  24004 B iu ro  O głoszeń 
S zczec in .
D O M  je d n o ro d z in n y  z 
d o b rze  p ro s p e ru ją c y m  
w a rs z ta te m  sam ochodo­
w y m  — s p rze d a m . P rze ­
ź m ie ro w o  p rz y  P ozna ­
n iu ,  u l.  O g ro d o w a  80, 
te l.  65. 24015-G

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  J a k im o w ic z  — te l.  
386-27. 22860-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne K ra w c z y ń s k i — te l.

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  104 (1970), sza­
fę  u b ra n io w ą , n a d s ta w ­
kę , ła w ę , d y w a n  sp rze ­
da m . S a n to c k a  13e'/32.

24805-G
F IA T A  !26 p , now ego  
sp rze d a m . O fe r ty :  24006 
B iu r o  O g łoszeń  Szcze­
c in .
Ł A D Ę  1500 (w rz e s ie ń  
1978) s p rze d a m . O fe r ty :  
24011 B iu r o  O g łoszeń —
S zczecin .
W IE R T A R K Ę  u d a ro w ą  i 
p iłę  e le k try c z n ą , sp rze ­
da m , te l.  613-358 . 24022-G

K IO S K  z p a m ią tk a m i w  
m ie js c o w o ś c i n a d m o r­
s k ie j — sp rze d a m . O fe r­

t y :  24025 B iu ro  O g ło ­
szeń S zczec in .

N O W Ą  w t r y s k a rk ę  po­
z io m ą  o p o je m n o ś c i 100 
g  — sp rze d a m . O fe r ty :  
24026 B iu ro  O g łoszeń —
S zczecin .

W Ó Z E K  d z ie c ię c y  1 łóż 
k o  p ię tro w e  sp rze d a m , 
te l.  612-325. 23973-G

N O W Y  ze s ta w  w y p o ­
c z y n k o w y  K o p e n h a g a  
( k o lo r  p a n te ra ) sp rze ­
da m . K u  S ło ń c u  57/2.

23987-0
F IA T A  126 p  — d w u le t ­
n ie g o  sp rze d a m . W ia d o ­
m ość po 16, te l.  769-96.

23991-G

K O Ż U C H  d a m s k i sp rze ­
d a m , te l.  82-09-81 — po 
godz. 17. 23992-G

S T A R E  p ia n in o  k r z y ż o ­
w e , b rą zo w e , p ły ta  m e ­
ta lo w a  sp rzedam , S ta r ­
g a rd , N o w o w ie js k ie g o  7.

23993-G
B O N Y  P e K a O  s p rze d a m . 
O fe r ty :  23996 B iu ro  O - 
g łoszeń  S zczec in . 
S Z A F Ę , s tó ł,  k rz e s ła , 
ta p cza n , a m e ry k a n k ę  
je d n o o so b o w ą  — s p rz e ­
dam  — W ię c k o w s k ie g o  
5/5, N o w ic k a . 23999-G

T A T R Ę  — w y w r o tk ę  z
d ź w ig ie m  — sp rze d a m  
C h o c iw e l, D w o rs k a  5.

24000-G

T E L E W IZ Y J N E  po g o to ­
w ie  te l.  231-460. 23930-G 
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne Lnż. M a s ło w s k i, te l.  
752-65 . 23608-G
P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  do 
h o d o w li d ro b iu ,  te le fo n  
613-952. 24010-G
IN S T A L O W A N IE  a n te n  
te le w iz y jn y c h , te le fo n  
445-38. 22838-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te le fo n  
435-58. 20778-G
S T R O JE N IE  p ia n in  — 
te ł.  22-47-28. 22348-G
C Y K L IN O W A N IE  i  la ­
k ie ro w a n ie  p a rk ie tó w  
(p o s ia d a m  m a te r ia ł)  — 
te l.  22-77-75. 23398-G
28 G R U D N IA  p rz y  u ł.
U n ii  L u b e ls k ie j z g in ą ł 
c z a rn y  p ies c o c k e r spa­
n ie l.  O s trzega  s ię  p rz e d  
p rz y w ła s z c z e n ie m  a u - 
czc iw e g o  zna lazcę  p ro s i 
s ię  o o d p ro w a d ze n ie  za 
w y s o k im  w y n a g ro d z e ­
n ie m . Janusz P as ich , p l. 
J a k u b a  W u jk a  4/2 te l.  
75-375. 1S-G
IN Ż Y N IE R  (F ra n c u z ) po 
s z u k u je  g a ra żu  do  w y ­
n a ję c ia  w  P o lic a c h  — 
c e n tru m . T e l, 17-46-91 w  
godz. 8—14 — E lż b ie ta  
D ym sza . 23986-0
29 G R U D N IA  w ie czo re m
s k ra d z io n o  spod sk le p u  
p rz y  k lu b ie  „ B o n  T o n ”  
cza rn e g o  p u d la . — P ies 
je s t c h o ry . W iadom ość  
w y n a g ro d z ę  — te le fo n  
22-44-75. 24084-G
P A R T E R U  w i l l i  na  k a ­
w ia rn ię  p o s z u k u ję , te l.  
899-47 po godz. 18.

23988- 0
Z A G IN Ą Ł  pies ra t le re k  
c z a rn y , p o d p a la n y . — 
Z w ro t  za w y n a g ro d z e ­
n ie m . W ia d o m o ść : te l.  
775-83. 24046-G
21. X I I .  w  o k o lic y  u l.  
5 L ip c a  z g in ą ł b rą z o w y  
p u d e le k . U c z c iw e g o  zna 
lazcę  p roszę o  o d p ro w a  
dzen ie  za w y n a g ro d z e ­
n ie m : 5 L ip c a  4/15.

30 G R U D N IA  p rz y b łą k a -  
ła  s ię  c z a rn a  suczka  
(b ia ły  k r a w a t)  p rz y p o ­
m in a ją c a  w y ż ła . U p ra ­
sza s ię  w ła ś c ic ie la  o 
n ie z w ło c z n y  o d b ió r .  P o­
m o rz a n y , C zę s to ch o w ­
ska  4/9, te l.  822-013.

13-0

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I, la t  44 pozna  k u l ­
tu ra ln e g o  pana w  ce lu  
m a try m o n ia ln y m . O fe r­
ty :  2400T B iu ro  O głoszeń 
S zczecin .

K U P N O

M - t  p i ln ie  k u p ię ,  te l.  
22-85-81, po godz. 20.

23276-0
Z A G R A N IC Z N Y , gTana-
to w y  w ó z e k  d z ie c ię c y  — 
k u p ię ,  te l.  719-94 po  16.

23989-  G

Ewie Czaplickiej
wyrazy serdecznego współczucia 

z powodu śmierci

Męża
składają:

kierownictwo, koledzy i kole­
żanki z Biura Projektowo- 
Technologicznego Morskich 
Stoczni Remontowych Od­

dział Szczecin.

Za życzliwą pomoc i serdeczność 
okazaną w trudnych dla nas chwi­
lach —  dyrekcji. Kom itetowi Zak ła ­
dowemu PZPR, Radzie Zakładowej 
Stoczni Szczecińskiej im. A. W ar- 
skiego, P TE Oddział Wojewódzki 
Szczecin, oraz wszystkim koleżan­
kom i kolegom gorące podziękowa­

nie składa

rodzina

Marii Stan

SZCZECIŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO

BUDOWNICTWA
PRZEMYSŁOWEGO

w Szczecinie, ul. Storrady 1

posiada do sprzedaży

duże ilości odpadów 
styropianu samogasnącego 

w cenie 95 zł za m 
przestrzenny.

Zam ówienia od przedsiębiorstw pań­
stwowych, spółdzielczych i osób pry­
watnych przyjm uje D ział Zaopatrze­
nia SPBP, pokój 211 tel. 22-04-61 

wewn. 58.
4608-K

Kurs radiotelewizyjny
organizuje

Radioklub LOK 

w Szczecinie
Zapisy przyjmuje i  udziela 
informacji sekretariat Klubu 
przy ul. Wojciecha 12, oficyna 
I I I  piętro, w godz. 10— 17 tel. 

441-31.
1 2 -K

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  M -4 w la -
snośc iow e  z ga ra że m , w  
ś ró d m ie ś c iu , za m ie n ię  
n a w ię ksze  z g a rażem  
lu b  d o m e k . O fe r ty  — 
24008 B iu ro  O g łoszeń — 
S zczec in .
3 D U Ż E  p o k o je , k u c h ­
n ia . ła z ie n k a , 90 m  k w ,  
p a r te r ,  p iece , ś ró d m ie ­
śc ie , n a d a ją ce  s ię  na  
s k le p  — z a k ła d , za m ie ­
n ię  na  3 p o k o je  m n ie j­
sze. W ia d o m o ść : te le fo n  
399-37, godz. 9—17.

24012-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -2
(częśc iow o  sp łacone ), no  
w e  b u d o w n ic tw o  w  cen 
t r u m  S ta rg a rd u  za m ie ­
n ię  na m ie s z k a n ie  sp ó ł­
d z ie lcze  lu b  k w a te ru n ­
k o w e  w  S zczec in ie . O - 
fe r t y :  24016 B iu ro  O g ło ­
szeń S zczec in .

M -4 p a r te r ,  b lis k o  p a r ­
k u ,  z a m ie n ię  na  d o m e k  
je d n o ro d z in n y . O fe r ty :  
24017 B iu ro  O g łoszeń — 
S zczecin .
P O G O D N O  3 -p o k o jo w e , 
k o m fo r to w e , g a ra ż  za­
m ie n ię  na  w ię ksze , ga­
ra ż  k o n ie c z n y , te le fo n  
729-75. 16-G

M -3 le n in g ra d z k ie ,  I  p ię  
fcro, za m ie n ię  na w ię k ­
sze w  Z d ro ja c h . W ia ­
dom ość : K a l in y  47/6.

24024~G
Z G U B Y

H E N R Y K  S O S N O W Y  —
z g u b ił k s ią ż k ę  u s łu g o ­
w ą  w y d a n ą  p rzez  Rze­
m ie ś ln ic z ą  S p ó łd z ie ln ię  
„B u d o w a ”  w  S zczec in ie .

24018-G
24 G R U D N IA  o k o ło  p ó ł­
n o c y  zo s ta w io n o  w  ta k ­
sów ce  ja d ą c e j ż D ą b ia  
na  u l.  Ł o k ie tk a  sp o d ­
n ie . U c z c iw e g o  zna lazcę  
w y n a g ro d z ę . — J a g ie ł ły  
12/1 a. 24071-G

•*K  c R„1ER, ~ A  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  -  R U C H " . W Y D A W C A : S zcze c iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e
R , A k <-JA i  A D M IN IS T R A C J A : 10-550 S zczecin , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  i .  s k r y tk a  u o ez tow a  70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21 s e k re ­ta r ia t  red. n a cze ln y  457-41 te k r c ia r ,  r - «  . . . . .__ _____ ____ ___ .o« »= ____ ______ ... _________ — „  ,__ .__ta r ta ,  . . .  ,  . --------- ------- * . u o iw t ju  a. »1 »o u u i- t iu n n  > n a u n u u ^ c .  i \ u i ------------  --------  --------

* M B łJ in i ir o m f2« « 1 »1 te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83), d z ia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o r to w y ^  379-50, d z ia ł łącznośc i

_______________  -- ___„ ___ ____ ____  .  ________ . .______________ _____ ____ _ ______ _ ___ ..a s tę p n y  do
na okres, Pr * n w w « ra ty  na p o zos ta łe  o k re s y  ro k u  b ieżącego C ena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 3 l j  z ł Z a k ła d y  p ra c y , in s ty tu c je  ! o rg a n iz a c je

^  j  ra ?5 O d d z ia le  RSW , s w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó ry c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li.  N a to m ia s t p re n u m e ­ra to rz y  in d y w id u a ln i w v łac7r» io  m itn o H n A h  o ^ n .. „ i V , _»____ ____ ____ ,__________„ . 7 ________ . . .  __1___ _ .  »  . . . .  j . . - - - - —  •—••••

L r h -  A , ,  n  <5T  «  B iu ro  O głoszeń 394 34 re d  p o ra n n a  (po  godz. 6) 224-028. 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły R S W „ P r a s a - K s ią ż k a  — 
p o p rz e d z a ją c ^ ”  o ^ r e s ^ Zrten u m e ra ty re ^ - y C ł~1*~ * - , t e r l ^ lnSCb ®  _na s tycze ń  1 k w a r ta ł i  p ó łro cze  to ku  nas tępnego , na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do 10 każdego  m ie s ią ca• je  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia

. . , ;  , -  . - - - ——— ■— *t > — —. wov.ua«. — i« v ij iv u  m c  u .«  ic  ku  L /uuA ia iu  w u  i ii^uaLu  ru c L v u w v c ii u d u , u  d o rę c z y c ie li.  N a to m ia s t p re n u m e -
,a<j y w ,° u a lb i  w y łą c z n ie  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie l!  P re n u m e ra tę  ze z le ce n ie m  w y s y łk i za g ra n ic ę , k tó ra  Jest o 50 p roc  d roższa  p rz y jm u je  RSW  

k ła d y  c T a f ic z n e  *  R uch  ‘ C e n ,ra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  l  W y d a w n ic tw , u l. T o w a ro w a  28, 00-956 W arszaw a  k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e k s u  35034. D ru k :  S zcze c iń sk ie  ^  ^
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Meldunki z zimowego frontu
Alarm dla MPO Trudna noc

pogotowia ratunkowego
W CZO RA J wieczorem W ciężkie wozy z innych prżedsię-

ł  . - i .* ■ biorstw. Caią noc pracowało bez
M PO  panował nastrój um iar- przerwy 15 monterów samochodo-
kowanego optymizmu. Piano- wych i 5 elektryków w mundu-
wano, że dziś oczyszczane będą raPh-
boczne ulice i nadal wywożo- Godzina 6.10. Dzwoni telefon, 
ny Śnieg Z głównych tras m iej- Sztab wojewódzki akcji zimowej cym. Pozostaje karetki
skich. Jednak już o godz. dw u. P«1«“ ui^ieiić pomocs wpkm. 125 d”. siały zasypane

Pieczywo i mleko 
dotarło do sklepów

dziestej ogłoszono alarm. Roz­
poczęła się twarda i upór czy- 
wa w alka o utrzymanie w ru­
chu 10 głównych szlaków o 
pierwszej kolejności odśnieża­
nia.

u d z ie lić
T ra m w a je  u g rzę z ły  
G ó rn ic z y m .

D Z IŚ  w  n o cy  szczec ińsk ie  pogo­
to w ie  ra tu n k o w e  m ia ło  d o  d y s p o ­
z y c j i  z a le d w ie  d w ie  k a re tk i-s a m o - 
c h ó d y  m - k i  „ N y s a ” . S p ra w iło  to , 
że u d z ie la n o  p o m o cy  je d y n ie  oso­
b o m  n a jb a rd z ie j je j  p o trz e b u ją -  

P ozos ta je  k a r e tk i  — „ F ia t y  
W P K M . 125 p ” , s ta ły  zasypane na p o d w ó - 
B asen ie  rzu  p o g o to w ia . J a k  nas p o in fo r -

— N a ty c h m ia s t s k ie ro w a ć  
w ir n ik o w y  na w y d z ie lo n e  
w is k a  — oada d ysp o zyc ja .

P R Z E Z  ca łą  noc p ra c o w a ło  29 
p łu g ó w  i  5 c ią g n ik ó w  b a la s to w y c h .
N ad  ra n e m  23 w ozy  u le g ły  a w a r i i
w s k u te k  p rze c ią że n ia . D o g o d z in y  __ _ _____ _____
p ią te j — z re p e ro w a n o  7. N a w a ż - ' J a ¿n :~ s
ń ie js z y c h  u lic a c h  je ź d z iły  po 2—3 mo- Paaa ś n ie g , 
c ię ż a ró w k i „ n a  o k rą g ło ” . M im o  to  
w ie le  z n ic h  n ie  m o g ło  dać sob ie  
ra d y . N a  u l.  S to łc z y ń s k ie j n p . 2 
p łu g i sam ochodow e  u g rz ę z ły  w 
zaspach. W yc ią g n ę ła  je  d o p ie ro  
c ię żka  „ T a t r a ” .

m o w a ! d y ż u rn y  d y s p o z y to r  Pogo­
to w ia  R a tu n k o w e g o , sa m o ch o d y  

p łu g  te  w obec  n ie p rz e je z d n o ś c i w  n o cy  
to ro -  ticY .nych u l ic ,  g rz ę z ły  w  śn ie g u , 

o k a z u ją c  s ię  bezużyteczne.
S y tu a c ja , ja k a  z a is tn ia ła  m in lo -  

— 160 p ra c o w n ik ó w  w y w o ż ą c y c h  ne j  n o c y  n ie  m oże s ię  p o w tó rz y ć , 
śm ie c i m a się s ta w ić  na B ra m ie  P o g o to w ie  ra tu n k o w e  m u s i k o ­
p e r to w e j.  T rze b a  p iln ie  oczyśc ić  n ie czn ie  m le ć  do  d y s p o z y c ji w ię k -  
je zd n ie  ze śn ie g u . szą ilo ś ć  sa m o ch o d ó w , k tó re  m oż­

na b y ło b y  w y k o rz y s ty w a ć  do n ie - 
tt- . a o  s ie n ią  p o m o cy  c h o ry m . O ty m  n ieID Ą . Bez szemratl.a. W.aao- p t łt rz e i>a ch y b a  n ik o g o  p rz e k o n y ­

w ać. (JS)

D Z IS IE JS ZE  opady śniegu w Pracownica samu spozyw- 
aposób zasadniczy utrudniły czego przy ul. Arm ii Czerwo- 
sytuację handlowców, którzy nej powiedziała: 
m ają zaopatrzyć mieszkańców — M leka dostaliśmy dzisiaj 
Szczecina w poranną porcję pod dostatkiem — ponad 
m leka i pieczywa. Wozy do- litrów . Jcst  ̂ także świeży chleb 
stawcze z wyciem silników oraz bułki i bagietki, 
przebijały się przez zaspy po- Podobną sytuację zastaliśmy 
wstałe na podjazdach wokół w  samie „Orion ’ przy Łokiet- 
śklepów i na trasach. Jednak ka. Także i tu klienci opuszcza- 
dyspozytorzy baz transporto- U sklep dźwigając siatki w y- ^  
wych zorientował! się w sytua- pełnione butelkam i mleka o iaz ul jagiellońskiej. Umoż.
cji (gdy tylko zaczął sypać pieczywem. • •

Nocna śnieżyca
DO rana główne szlaki ko- 

1500 .munikacyjne były oczyszczone. 
Odczuli to na własnej skórze 
idący do pracy szczecinianie,

(Dokończenie ze str. 1) kiemu nasileniu opadów. Dla­
tego też pomocy swemu miastu 

D Y Ż U R N Y  dyspozytor Dyrek- musimy udzielić wszyscy. Za- 
ji Okręgowej Dróg Publicz- łogi zakładów pracy powinny 

nych poinformował nas, że — zgodnie z zarządzeniem wo- 
wszystkie drogi pierwszej ko- jewody przystąpić natychmiast 
lejności odśnieżania były dziś do oczyszczania ze śniegu tere- 

, - . . . .  rano przejezdne. Oczyszczono nów przyległych do tych przed-
bramę ^.akladów^^ mleczarsjcich także (wprawdzie gdzieniegdzie siębiorstw. Niezbędny jest rów -
............. " * "" tylko jeden pas rtichu) na sze- nież udział wszystkich miesz-

regu szos lokalnych: G ryfino —  kańców. Powinni im  pomóc ad-

idący cło pracy szczecinianie, okręgowej 
którzy zamiast chodnikami szli nJvd ,  „ ronv 
uprzątniętą jezdnią. „Odgrze­
bano” wjazd do bazy PTH W  
przy ul. Gołisza. Oczyszczono

śnieg) i w ysłali ciężarówki Do sklepów tra fiła  także spo- ^ z e c f S c ™
wcześniej niż w dniach po- ra fVVW,a mleka w Droszku. 
przednich.

Gdy dziś o godz. 6 rano w y- Obserwowaliśmy jak pomię.
karni oraz towarów z bazy 
hurtowej handlu spożywczego

P1®- Widuchowa

ruszyliśmy na objazd sklepów dzy godziną 7 a 8 rano
i z cnoay transportu mleczarskie- it ): R , działania nie- .«*— "r.V
ich go zatrzym ywały się przed żlob dla norm alnSo funkcio &me3 rano za?py Ume, T a ^ ,  •*“do- kami i przedszkolami reałizu- J ly poruszanie się po 118 odem-

okazało się, że do większości z chody transportu 
nich dotarły jeszcze przed ich go zatrzym ywały  
otwarciem zapowiedziane do- karni i przedszkolami reałizu-

sam¿: P « *  I 1  A- S truf  •. Stargk rd -  Py.
t a k ż e  d r o g i  d o ja z d o w e  d o  - ’ • ■ ■ ■ *

Chojna (aż do ministratorzy budynków miesz- 
Mieszkowic), Stargard — Cho- kałnych oraz działacze samo- 
eiue l — Węgorzyno, Stargard rządu.

rzyce. Łącznie do godziny ó-

staw y: jąc codzienną dostawę mleka. nowania miasta.

Utrzymać komunikację
W  P O P U L A R N Y M  „grzybku” 

na Bram ie Portowej ciemno 
jest od papierosowego dymu. 
D yrektor W P K M  Feliks Sta- 
siek ma cienule sińce pod

ly poruszanie się po 
kach dróg (o łącznej długości 

D Ł U G A  je s t  lista o fia rn ych  p ra -  995 km) trzeciej ko-lejno-ści od- 
eowników M P O . D z is ie jsze j nocy  §nieżania. Wśród nich była 
i ranka wyróżnili się kierowcy: r6wnieź trada d 0  Kołbaskowa. 
F ra n c is z e k  W e n t, R om an P rz y b y ła ,  l  ™ 1 w a
J a n  K a n ia s ty ,  S ta n is ła w  C z c rw ik ,
Ja n u sz  C zechow icz , Z b ig n ie w  fCo- Q  QODZ. 9 dyspozytor Po- 
goza, R om an  C h y rz y ń s k i,  W ito ld  k j  ,  D O KP powiadomił
D u d e k , A lfo n s  M u e lle r ,  K a z im ie rz  n io i ^ K ie j  . ,
G le w ic z , S te fa n  L e w a n d o w s k i, n a s , ze  O s ta tn i  p o c ią g  d a le K O - 
M a re k  z a b rz e s k i.  S w o im  zaangażo- b ie ż n y  d o t a r ł  d o  S z c z e c in a  
w a n ie m  im p o n o w a li o p e ra to rz y  n  *2

tych miast zabrali się do napra- c ię ż k ie g o  sp rz ę tu : S ta n is ła w  K o s - W'- 'Ł J 5

żonę, żc o godzinie trzeciej nad 
ranem wysiadły siln iki. Na-

w y nasi monterzy. O szóstej 
jak  się spodziewamy — ruszy PO NO W NY atak śniegu nie

czarni. Planował, że dzisiejszą do akcji pierwszy naprawiony 
, .......„ i . „ ; ; , ,  „ i ,, u s io -n n  R j t n i p  n a s  J a .il M a lis Z .noc prześpi spokojnie, 

północy zerwano go 
Nie ma siły 
przez telefon.

— Z A D A N IE  jest takie: u- 
trzymać ruch tram w ajow y za 
wszelką cenę...

—  110! 110 — G dzie  jesteś? -
k rz y c z y  do ra d io te le fo n u  d ys p o z y ­
to r .

K ry p to n im  110 oznacza w óz po­
g o to w ia  to ro w e g o . Z a ło g a  w  s k ła ­
d z ie : k ie ro w c a  A n d rz e j G ło d o w s k i 
i  m o n te rz y  J e rz y  D e je w s k i i  Je -

trz e w s k i i  Z y g m u n t L u b u ń . K ie ­
r o w n ik  a k c j i  z im o w e j w  M PO
L u d w ik  Ż d a n  w  c ią g u  o s ta tn ic h  . . .  __, ,__
sześc iu  d n i sp a ł ra p te m  20 g o d z in , był tym  razem całkow itym  za- 

skoczeniem. Dziesiątki, setki i 
M P O  n ie  )e s t o sa m o tn io n e  w  t j r s ią c e  ludzi pracowały o fia r, 

s w y c h  d z ia ła n ia c h . P om aga  im  ‘,J. ** *  rv
w o js k o , c ią g n ik  z T ra n s b u d u  <ura- me przez całą x\oc. Okazało Się 
to w a ł d z is ie js z e j n o c y  w ie le  p łu -  jednak, że zarówno sprzęt, jak  
gów , k tó re  u g rz ę z ły  w  zaspach), - posiadane środki były niewy- 

fri-ycAii«%. 1 *1 » , 8UWC •**-"  Ciągnik b a la s to w y  ze Z je d n o c z e n ia  ł c b- „rio l
liwe, kursują również autobusy. B u d o w n ic tw a  K o m u n a ln e g o  oraz  starczające, by sprostać tak wiel

ale o wagon. Ratuje nas Jan Malisz, 
łóżka, kierowca pługo-piaskarki, która

mówić, chrypi oczyszcza tory. Robimy wszyst­
ko, by utrzymać trakcję elek­
tryczną. Tam, gdzie jest to moż

Przychodnie czynne 
całą dobę

W Y D Z IA Ł  Zdrow ia i O- 
pieki Społecznej Urzędu 
Wojewódzkiego w  Szczeci­
nie inform uje, że w  związ­
ku z istniejącymi w arun­
kam i atmosferycznymi w  
dniach 4, 5 i 6 stycznia 
wszystkie przychodnie i o- 
środki zdrowia na terenie 
miasta i województwa czyn 
ne są przez całą dobę.

Na apel prezydenta
Studenci w akcji

za ch ę c ił o d p o w ie d ź  p a d a ła : — Ja k
to? B y ł  p rze c ie ż  ape l p re z y d e n ta . w a l ,k i  ze ś n ie g ie m  o rz y -
D o  a p e lu  je d n a k  p o w in n a  do jsc  s ta p t i i  ^  w c z o ra j s tu d e n c i szcze- 
s p ra w n a  o rg a n iz a c ja  a d m in is t ra c j i  e iń s k ic .j, uczein i.  Na w e zw a n ie  k ie -
d o m ó w  m ie s e k a łn y c h . ro w n ic tw a  P o m o rs k ie j A k a d e m ii

PR ZEZ całą noc padał śnieg. M e d y c z n e j m ło d z ie ż  s tu d iu ją c ą  w 
Dziś rano chodziliśmy jezdnią, te j szko le  s ta w iła  s ię  o godz. 8 

- - -------  do o d śn ie ża n ia  s z p ita li:  naT U Ż  przód «od*. 18, wyzna- Ng ^ w i e W dobrie “ o *d y *  n .  chodnikach utworzyłyi  m o n te r z y  J e r z v  D e ie w s K i 1 J e -  . . __ . iN ie o u s z e w re  s w ia a c z ą  a o o r z e  ___ r o n io i t i « " « ' - 1*, i« .rzy S tro ż y k  p ra c u ją  od w c z o ra j od  CZOną przez prezydenta miasta p ra c y  do zo rcó w , n a to m ia s t n ik t  n ie  Się półmetrowe zaspy. Same bei Skie j ł  p rz y  u l.  A rk o n s k ie j.  
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że b lo k i p rz y  u l.  C zes ław a  i  O d z ie -pługi zamontowane na tram w a­
jach. Prow adzili je  M iko ła j 
Szuszkiewicz, Aleksander G ra­
jewski i Edward Oleszkiewicz.

ż o w e j n ie  z o s ta ły  tk n ię te  ło p a tą . 
N ie  s p ró b o w a li ta k ż e  o d g a rn ą ć  
ś n ie g u  w  ty c h  p u n k ta c h  w ła ś c ic ie ­
le  sa m o ch o d ó w , k tó r y c h  p o ja z d y
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D o b rze  s ie  s ta ło , źe do  z im o ­
w y c h  p ra c . podczas o g ło szo n e j 
p rz e rw y  w  za ję c ia c h  a k a d e m ic ­
k ic h .  z a a n g a żo w a li s ię  m ło d z i lu ­
d z ie  m a ją c y  w o ln y  czas i  dużą 
sp ra w n o ść  fiz y c z n ą .
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p a r lc o w a n ie  p o ja z d ó w  p rz y  k ra w ę ż ­
n ik a c h  je z d n i g łó w n y c h  c ią g ó w  k o ­
m u n ik a c y jn y c h ,  n a w e t je ś l i  n ie  m a  
ta m  z n a k ó w  z a k a z u ją c y c h  p o s to ju . 
P o z o s ta w io n e  na d łu ższy  czas p o ­
ja z d y  u t r u d n ia ją  z a ró w n o  ru c h  d ro ­
g o w y  ja k  i  p ra c ę  p łu g ó w  odśn ieża ­
ją c y c h .

S ą d z im y  iż  a p e l te n  s p o tk a  s ię  ze 
z ro z u m ie n ie m  w ś ró d  pos ia d a czy  sa­
m o c h o d ó w . OS)


